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Obrady polsko-czechosłowatkie 


Druga sesja Polsko-Czechosłowackiej Rady Współpracy 
Gospodarczej rozpoczeła sie wczoraj w Warszawie 


WARSZAWA PAP. W dniu wczoraj. 
szym w godzinach rannych ma Dworzec Głów- 
my, udekorowany flagami polskimi i czecho- 
słowackimi, przybyła czechosłowacka komisja 
współpracy gospodarczej z ministrem handlu 
zagranicznego Czechosłowacji dr. A. Grego- 
rem na czele, 

W skład komisji wchodzą m, in.: zastępca 
ministra handlu zagranicznego Czechosłowacji 
— Loebl, dyr. Bystricky z ministerstwa spraw 
zagranicznych Czechosłowacji, inż. Frejka — 
dyr, kancelarii ekonomicznej Prezydenta Cze- 
chosłowacji, dyr. Fuksa — przewodniczący 
czechosłowackiej sekcji komisji komunikacyj- 
nej, dyr, Chmiela — generalny dyr. Narodowe- 
go Banku Czechosłowacji, dyr. Piskacz 
przewodniczący czechosłowackiej komisji prz 
mysłowej, dr. Plewa — przewodniczący komi- 
sji obrotu towarowego, inż. Lamberg — przew. 
komisji rolniczej, prof. Maiwald — prezes cze 
chosłowackiego centr. urzędu planowania i 
przewodniczący komisji planowania, Pitchard 
— przewodn. komisji naukowo - technicznej, 
dyr. Hendel — przewodniczący komisji inwe- 
stycyjnej, dr. Brieger — szef prezydium mini- 
sterstwa aprowizacji, dyr. Takacz — przedsta- 
wiciel słoweńskiego przemysłu oraz p. Landa 
— sekretarz generalny rady gospodarczej pol- 
sko — czechosłowackiej. 
rzybyłych witali na dworcu: minister prze- 
mysłu i handlu Hilary Minc, minister skarbu 
— Konstanty Dąbrowski, prezes Centralnego 
Urzędu Planowania — minister Ditrych, wice- 
minister Drożniak, wicemin. -Balickiy"dyr;<Na- 
zólny Narodowego Banku Polskiego 
Trampczyński, dyr. Horowitz oraz przedstawi 
ciele ambasady czechosłowackiej dr. Sediwy 
i radca ambasady dr, Kania: 

W dniu wczorajszym nastąpiło uroczyste ot- 
warcie drugiej sesji obrad polsko-czechosło- 
wackiej rady współpracy gospodarczej. Obra 
dy trwać będą kilka dni. 


WARSZAWA PAP. Dnia 4 bm, w zastęp- 
stwie nieobecnego premiera J. Cyrankiewicza 
minister Skarbu K, Dąbrowski w towarzystwie 
wiceministra E. Drożniaka, przyjął w Prez: 
dium Rady Ministrów bawiącego w Warsza- 


wie na drugiej sesji Polsko - czechosłowac- 
kiej Rady Współpracy Gospodarczej ministra 
handlu zagranicznego Czechosłowacji dr. An- 
toniego Gregora, któremu towarzyszyli — szef 
jego gabinetu dr. Margolius 1 radca handło- 
wy Krujs oraz z ramienia ministerstwa Prze- 
mysłu i Handlu dyr. Pruszyński. 
WARSZAWA PAP. — 
w sali konferencyjnej 
Warszawie, ozdobionej flagami czechosłowac- 
kimi í polskim: oraz portretami Prezydenta 
Bieruta i Prezydenta Gottwalda, rozpoczęła 
się druga sesja Rady Współpracy Gospodar- 
czej Polsko — Czechosłowackiej. W obradach 
wzięli udział m. in.: ze strony polskiej minister 
Przemysła í Handlu Hilary Minc, prezes Cen- 
tralnegó Urzędu Planowania Dietrich, wicepre- 


Młodzieży Demokratycznej otrzymała od Ame 
rykańskiego Związku Młodzieży (American 
Youth for a Free Werld) list, w którym Zwią- 
zek Młodzieży Amerykańskiej zawiadamia, że 
Departament Stanu (mln. spraw zagranicznych) 
odmówił delegacji Młodzieży Amerykańskiej 


zes Centralnego Urzędu Planowania Jędrycho- 
wski, wiceminister Przemysłu i Handlu Euge- 
niusz Szyr; ze strony czechosłowackiej: mini- 
ster handlu zagranicznego dr. A. Gregor, mini- 
ster pełnomocny Loebl, prezes Centralnego 
Urzędu Planowania Maivald, prezes Banku Na- 
rodowego dr. Chmela i dyrektor Frejka. 

Na sali wśród zaproszonych gości obecni cą: 
wiceminister Jaroszewicz, wiceminister Droż- 
niak i wiceminister Kościński, jak również 
przedstawiciele prasy polskiej 1 czechosłowac 
kiej. Pierwszy zabrał głos minister Przemysłu 
i Handlu Hilary Minc. 

Czechosłowacki minister handlu zagranicz- 
nego dr. A. Gregor, po objęciu przewodnictwa 
sesji, wygłosił przemówienie. (Streszczenie 


Z kolei minister Gregor odczytał program 
obrad sesji Rady Współpracy Gospodarczej 
Polsko - Czechosłowackiej, obejmujący nastę- 
pujące punkty: sprawozdanie Komisji Przemy- 
słowej (złoży wiceminister Szyr), sprawozdanie 
Komisji Obrotu Towarowego (złoży inżynier 
Plewa), sprawozdanie Komisji Inwestycyjnej 
(złoży dyrektor Hendi), sprawozdanie Komisji 
Komunikacyjnej. (złoży wiceminister Jastrzę- 
bowski), sorawozdanie z Komisji Finansowej 
(złoży dyr. Narod. Banku  Czechosłowackie- 
qo Chmela), sprawozdanie Komisji Rolniczej 
(złoży inżynier Landsberg), sprawozdanie Ko“ 


misji Planowania (złoży prezes Centralnego 
Urzędu Planowania Czechosłowacji profesor 
Maivald). 


Następnie odbędzie się dyskusja nad wnio- 
skami poszczególnych komisji. Odczytany 
przez ministra Gregora porządek obrad został 
przyjęty. Następne posiedzenie rozpocznie się 


przemówienia podajemy osobno). 


dzynarodową Konierencję Młodzieży Pracują- 
cej. 

American Youth for a Free Werld oświad- 
cza m. in.: „wydział paszportowy Departamen 
tu Stanu Stanów Zjednoczonych A. P. odmówił 
udzielnia paszportów delegacji Młodzieży 


Nowy rekord polskiego przemysłu węglowego 


2.440.000 ton węgla osiągnął wywóz węgla zagranicę 


KATOWICE PAP. W ubległym mlesiącu wy- 
słano do naszych odbiorców zagranicznych 
ogółem 2.288,633 tony węgla kamiennego oraz 

920 tony koksu. 

Dotychczasowy najwyższy. eksport miesięcz- 
ny wyniósł 2.200.000 ton. Cyfra ta. osiągnięta 
została w kwietniu roku bieżącego. Ogólny z 
ładunek węgla w lipcu br. zarówno na potrze- 


Projekt konwencji dunajskiej 


złożony przez delegację radziecką 


BELGRAD PAP. — Jak już podawano, prée- 
wodniczący delegacji radzieckiej wiceminister 
Wyszyński złóżył na konferencji dunajskiej 
projekt konwencji w sprawie żeglugi na tej 
rzece. 

Projekt ten przewiduje m. 
punkty: 

1) Komisja dunajska będzie miała swoją sle- 
dzibę w Gałaczu, W skład komisji wejdą wy- 
łącznie przedstawiciele państw naddunajskich 
z tym, że Austria będzie mogła się dołączyć do 
komisji dopiero po podpisaniu traktatu poko- 
jowego. 

2) Poszczególne kraje naddunajskie mają o- 
bowiązek utrzymania swych odcinków rzeki 
w słanie spławności, gdyby zaś którykolwiek 
z krajów nie był w stanie wykonać niezbęd- 
nych prac zadania te przejmie komisja dunaj- 
mznnuunununnanuunnnunm 


in. następujące 


Wielki pożar w śródmieściu Łodzi 


Magażyny Państwowych Zakładów Przemysłu Wełnianego Nr 2 
przy ul. Zwirki 19 stanęły w ogniu 

Dzięki bohater....ej akcji Łódzkiej Straży Pożarnej uratowano dolne piętra magazy- 
nów. Spłonęło jedynie czwarte piętro i poddasza 


W dniu wczorajszym około godziny 8 wie- 
czorem w Państwowych Zakładach Przemysłu 
Wełnianego Nr 2 (dawniej Eisert) przy ulicy 
Żwirki 19 w Łodzi — wybuchł groźny pożar. 
Ogień powstał z niewylaśnionych dotąd przy 
czyn — w składnicy szmat, mieszczącej się w 
potężnym 4-ro piętrowym bloku, 
prawie pośrodku zabudowań fabrycznych. 

Klęby dymu zauważyli jedni z pierwszych 
pracownicy drukarni „Głosu”* mieszczącej się 
w sąsiedniej posesji przy ul. Żwirki 17. Za- 
wiadomiono natychmiast Straż Pożarną, która 
przybyła na miejsce pożaru w błyskawicznym 
tempie. 

Do poźru przybył niezwłocznie Komendant 
Straży Pożarnej pułk, Kalinowski, wiceprezy« 


stojącym | 


ska. 
3) Budżet komisji pokrywają państwa nad- 
dunajskie w równych składkach rocznych. 

4) Okręty wojenne państw dunajskich mogą 
przepływać granice danego kraju tylko po u- 
przednim porozumieniu z zainteresowanym 
państwem, natomiast okrętom wojennym 
państw nie leżących nad Dunajem zabrania się 
żeglugi na tej rzece. 

5) Statki handlowe państw obcych muszą 
przestrzegać przepisów o żegludze, wydanych 
przez zainteresowane w danym wypadku pań- 
stwo naddunajskie. 

6) Na poszczególnych odcinkach Dunaju bę 
dą utworzone zarządy rzeczne, w których 
d wejdą przedstawiciele tych państw, 
ez których terytorium przepływa Dunaj na 
danym odcinku. 
uuunznuzsnzusozanaNeZnNzNNza 


dent m. Łodzi tow. E. Bugajski, szef Woj. 
Urzędu Bezpieczeństwa Publiczuego mir. Mróż 
oraz komendant M. O. m. Łodzi mir. Szewczyk 

Walka z szalejącym żywiołem trwała ponad 
trzy godziny. Chodziło o zlokałzowanie ugnia 
a jednocześnie o zabezpieczenie sąsiednich blo 
ków fabrycznych, oraz drusara! „Głosu“. 

Wśród klębów gryzącego dyma — strażacy 
walczyli bez przerwy. Wszystkie motopompy 
znadujące się na terenie Łodzi były w akc 
Milicja otoczyłą ullce kordonem, nie dopusz- 
czając w pobliże ognia iłumów ciekawych ł6- 
| dzian. 

Dzięki sprężystej akcji ra.o4nlczej prowa- 
dzonej osobiście przez pu% Kalinowskiego — 
spłonęło jedynie najwyższe piętro magazyno+ 


by wewnętrzne opałowe, jak i na cele eksportu 
wyniósł 4.900.000 ton co równoznaczne jest z 
przekroczeniem miesięcznego planu załadowa 
nia o 105.000 ton. 


Z łącznej ilości eksportowanego surowca — | 


2.444.554 tony — drogą morską przewieziono 
1.114.000 ton. Na omawiany okres przypada 
również wspaniałe osiągnięcie odbudowanego 
obecnie portu w Szczecinie, który w ostatnim 


dnia 5 bm. 


= CZA KRC KZ zza 


Żelazna kurtyna w U. S. A. 


Amerykański departament stanu odmawia paszportów delegacji młodzieży amerykań 


skiej, udającej się do Warszawy na Międzynarodową Konferencję Młodzieży Pracującej 
WARSZAWA PAP. — Światowa Federacja] pozwolenia na wyjazd do Warszawy na Mię- 


Amerykańskiej, pragnącej udać się do War- 
szawy na Międzynarodową Konferencję Mło- 
dzieży Demokratycznej zrzeszającej 40 milio- 
nów młodzieży z 62-ch krajów Świata. 

Przedstawicielom Młodzieży Amerykańskiej, 
którzy informowali się w Departamencie Stanu 
w Waszyngtonie o powody odmówienia pasz- 
portów, rzecznik departamentu stanu oświad- 
czył: „Departament Stanu uważa, że żądania 
Międzynarodowej Młodzieży Pracującej są 
sprzeczne z interesami Stanów Zjednoczonych 
Eto jest pówódem wstrzymania paszportów dla 
delegatów”. 

Ta decyzja Departamentu Stann jest jaskra- 
wym wyrazem wysiłków departamentu zmierza 
jących do uniemożliwienig Młodzieży Amery- 
kańskiej weięcia udziału we współpracy mło- 
dzieży całego Świata, w rozwijaniu przyjaźni 
międzynarodowej, pokoju i dobrobytu ekono- 
micznego na całym świecie — stwierdza list 
Młodzieży Amerykańskiej. 


miesiącu przeładował najwyższą dotychczas 
ość węgla — 244.000 ton. 


Fakt odmowy wiz wskazuje kto faktycznie 
zbudował u siebie żelazną kurtynę. 


Truman przeciw strajkującym 


Wojsko i czołgi na ulicach Dayton 


CHICAGO PAP. — Gubernator stanu Ohio 
— Herbert użył gwardii narodowej josażo- | 
nej w czołgi, bagnety i gazy łzawiące dla zła 
mania strajku kilkuset robotników zakładów | 
Univis Lens w mieście Dayton. Strajk trwa już 
od 3-ch miesięcy. 


Załoga fabryki, należąca do potężnego zwią- 
zku pracowników przemysłu elektrycznego 
CIO. odrzuciła uprzednio wezwanie sądu sta- 
nowego przerwania strajku, domagając się w 
dalszym ciągu podwyżki płac i poprawy wa- 
runków pracy. 

W ostatnich dniach policja ochra: 
strajków, używając do walki z robot 
mu! 


we. Dolne piętra jak również parter — zepełuio 
ne gotowym towarem — zostaty uratowane, 

Władze bezpieczeństwa prowadzą na miej- 
scu pożaru energiczne Śledztwo, celem wykry 
cia przyczyny lub ewentasinych sprawców po- | 
żaru, który tylko dzięki sprężystej akcji na 
szej straży pożarnej — nie przybrij kałesiro- 
falnych rozmiarów. 

Redakcja , „Głosu” składa tą drogą 
naszym dzielnym straźaxom z ich komandan- 
tem na czele — serdecz1e podziękowanie ze 
mężną obronę gmachów  nasrej ami — 
gdzia pod osłoną „wodnej ściany" — trwała 
normalna pracą — 0 krok od szalejącego ognia 

m= 


kietującymi fabrykę, gazów łzawiących i pa- 
tek. Walki osiągnęły niesłychane natężenie, 
edy sprowadzono na pomoc policji oddzia» 
ły wojskowe. 


Przemysłowcy brytyjscy w strachu 


NOWY JORK PAP. — Frederich Richmond, 
przewodniczący United States Foreign Corp 
on, która jest eksporterem produktów ni 
u włókienniczego na ryn- 
„ złożył charakterystyczne 
oświadczenie na temat rozwoju przemysłu nie- 
mieckiego. Richmond powiedział, że obecnie 
istnieją na rynkach światowych „doskonałe 
perspektywy dla niemieckich produktów eztu- 
cznego jedwabiu, szczególnie na terenie Ame- 
ryki Łacińskiej i w Indiach”. 

Richmond dodał równocześnie, że ż rozwo- 
jem produkcji niemieckiej w tej dziedzinie, 
brytyjscy 1 amerykańscy eksporterzy matrafią 
na trudności w lokowaniu swoich towarów. 
Jak się bowiem okazuje, niemieckie wyroby 

kiennicze będą sprzedawane za cenę o 20 
oc. niższą, ôd towarów, produkowanych 


o- 
e- 


Í przez inne kraje. 


Poszukiwania zaglnia- 
nego samolotu 


PARYŻ PAP. — Poszukiwania za olbrzymim 
m, który 

na za- 
chód od wybrzeży afrykańskich, trwają nadal, 
W kcji bierze udział 7 amerykańskich latają- 
cych fortec. Nadzieje na uratowanie pasaże- 
rów i załogi są jednakże bardzo nikłe, w związ 
ku z czym dyrekcja francus 
do których należał zaginiony sami 
istę wszystkich osób, któ: 

ły się na pokład: 
Osoby ta uważa się za nieżyjące, 


Str. 2 


Foster pietnuie burzycieli 


Otwarcie XIV kongresu Amerykańskiej Partii Komunistycznej w Nowym Jork 


wy Jork PAP 


w Nowym 


2 sieronia 
Jorku wielkim w 


tb, rozpo- 


m, nn 

cy osób. XTV kongres 
Amerykańskiej Pnr Komunistycznej, Na 
kongres przybyli dol 45 ów oraz 7a 


proszeni goście. 


Na wien wystąpili przywódcy komanisty- 
rmi, Foster, Denn's. Wiliamson i inni, któ- 
rry w swych przemówieniach wzywali do prze 
ciwstawienia się próbom czvnników syf: 
nych postawienin Amerykańskiej Partii Komn 
nistycznej poza prawom. 

Foster, którego przemówienie było nad 
wana przes radio, podkreśli), że cabe Świat 
cierpi z powodu napreżonych stosnnk 
dey Stanami Ziednoczonymi i Zwi 
dzieckim, zn które odnowiodzi 
skeyjna w mosh shsnrdalny składnia 
Związek Radziecki, Foster wykazał w swy 
przemówienin, ża Związek Radziecki pragnie 
pakoln Wystanił pn zdecydowanie przeciwko 
nrawdriwym owajrom ten nanrężeonia — 


przeciwko maenatom przemysłowym w Sta- 


nach Zietvoczonych, którzy dążą do panowa- 
nia nad fwiatem. 

Losy świata — podkreślił Fostor — założą 
nd ten, w jakim stopnin naród amerrkański 


zdawać sobie ho 


ma- 
mię: 


ie sprawe z tago faktu, 
lacego decydujące znaczenia w polit 
dzynaradowa! 

Dewoy. 


yce 


Dnle: 
anezy} 
m swego nrzemńsei: 


Marsha 


1 Van 
szem 
nia — nie chca porozumie 
nia ze Zwinrkiem Radzinckim na zasadach fe 
mokratynznych. Odrzncili opt w snosóh cvni 
czne nropnzycie rokowań ze Zwiazkiem Ra 
frleckim, wynikające z koresrondencii mie- 
dav Rodat! Smilh'sm i Molatowsm oraz Sta 
Mnem i Wallace'm. 

Farstar nokreślil, 


Fnrstor wine 


daint olna 


że skl enta 
windzialnnść za  grofaca niehezpieczeństwa 
konfliktu na Wallstrent, komunitet 
dziala w obronia najważnielszych intoresów 
A za 

ń 
"my w Słarnah 
Wall-strast madobnia fat Fita 
fest faszyzm dis renliznwania 
próerimn onanowania Świata, 
TeAnakia strnszenia bomba ntomowa oraz 
doktrzna Trumana wie daja wenik rady, 
która rozoramite Mitlera dn 


nowego 


Aerykańskiedó, 


opierana nrzeż nbrdwia na anhi 
ską 4 


4 smokrutrezną — stwierfził Fa 
orza dn wn 


wania [ne 


Ziednoczon 
rami potrzebny 
polityki agresi 


są 
Azik pań jarzma Wall-stect — oświndezsł Fo- 


zane- 


star. Dlałenn t 


wielki kavita? emka opar- 
ria w fdrolomae i 


. nosłnzniacej się hombe nto 
mowa, r doktrynie Trumana i planie Mar- 
shalla. Za rene Azinsintek milionów  dalarów 
Waltsteet dażr do toro. by nartneić Enropie 
kontrola 
uzbroić kontynet europ 


d, zwłaszcza Niem- 


cy i zjednoczyć państwa kapitalistyczne w 
sojnsru wojennym, wymierzoynym przeciwko 
ZSRR. 


Przerhodzae do sprawy nadehońzących 
horów na 


wy 
stanowiska nrazrdenta Stanów Zie 
dnarzonych, Foster nadkreślił, ża każdy Ame- 
rykanin. oddajacy głos na Trumana mdb De- 
wiewia qiosuie w za faszyzmem 


iegncie rzeczw 


1 polityką prowokacji międzynarodowych. 
Obsena svytąacja — zaznarzył Foster — 
wymagn mobilizacji wszystkich czynników, 


praznacych pokaju w Stanach Ziednoczonych 
i dlatego partia komunistyczna USA popierać 
będzie mch Wallace'a, 

Partia postępowa stwierdził Foster 
nie jest partią socjalistyczną, gdyż moeh Wal- 
lare'n wierzy w opalanie systemu kapitali 
styrznego pod postacią postrnowego ku 
zm w eq nia wierzą marksiści 


oświadczył, że maród amerykański mie podpo- 
rządkuje mię polityce dwnupartyjnej, zmierzaję- 
cej da ráu A wszelkich mchów postę 
wych w Stanach Zjednoczonych. 

Na temat nresz i oskarżeń, 
tych przeciwko przywódeom komunistycznym 
Foster oświadezył, że jest to wymierzony z 
premedytacją atak. na propagandę pokojową. 


o- 


towań wysunię 


PAP. — Na środowy mposiedzentu 

ów pod przewodnictwem prezy- 

republiki Vincent Auriola, minister 

zagranicznych Robert Schuman złożył 
anie o rozmowach w Moskwie. 


POZNAŃ PAP. W związku z rozpoczynają- 
cymi się w dniu 4 bm. wykładami organizowa 
nymi przez unitaryjny komitet pomocy i świa 
towa organizacja zdrowia przy współudziale Mi 
nisterstwą Zdrowia R. P. orzybyli w dniu 3-q 
bm. do Poznania samolotem z Katowic członka 
wie zaaranicznej misji lekarskiej: prof. dr L. 
M. Davidoff-rentgenolog, dr W. Chamberlain, 
Bot, „dr Charvat, prof ar Tomson, prof. dr Wor 
I dr B. Fortis prof. dr Elman i prol dr Sa 


LONDYN PAP. — Jak podaje z Ammanu 
aqencja Reutera, król Tranejordanii Abdullah 
oświadczył na konferencji prasowej. że wyra- 
ża zgodą na przedyskutowanie wszelkich pro- 
pozycji w eprawie Palestyny, przedłożonych 

ez rozjemtę ONZ Bernadotiea. Abdullah 


gospodarczą Stanów _ Ziadnoczonych, | 


F-nal że wierzy w pomyślne zakończenie mi- 


BELGRAD PAP. — Z Ti. 
wisany został między Al 
handlowy, 

Na podstawie tego układu Albania dostar- 


a Bułgarią układ 


WARSZAWA PAP. — Dnia 3 sierpnia br. 
przybyła z Paryża do Warszawy p. Frances 
Damon (Stany Zjednoczone A. P.) — skarbnik 
Światowej Federacji Młodzieży Demokratycz- 
nej, która weżmie udział w pracach komitetu 
przygotowawczego międzynarodowej konfe- 
rencji młodzieży pracującej. 

W pracach komiteta przygotowawczego kon 
lerencji, na czele którego stoi sekretarz Świa- 
towej Federacji Młodzieży Demokratycznej p. 
Bert Williams (Australia) biorą już od ezere- 
gu dni udział I przebywają w Warszawie na- 
siępujący przedstawiciele młodzieży zagrani- 
cznej: Wiera Iwanow, Wasył Bohatyrew i Mi- 
koło Sizow (ZSRR), Roza Ziwkow I Ivan Ba- 


W zskończenin swego przemówienia Foster 


Micha? $Szołochow 


szew (Bułqaria|. Michał Popper I Karles Reich 


Nauka nienawiści 


Trzeba było, bym wrócił do 
walczących za piez, znę, 1«wró! 
się do ostat 

z tega obozu, który był jak gdyby punk 
tem rozdzielczym, przeprowadzili mnie do 
innego obozu, w ódległości jakichś stu ki- 
lometrów od tamtego. Urządzone w nim 
była pazystko, tak samo jak w tamtym 
połączone drutem kol: 
| dachu nad głową, nic, 
żywienie takie same, tylko niekied, 
miast surowego prosa dawano nam po kub- 
ku gotowanego zgniłego ziarna lub też 
wrzucano do obozu trupy zdechłych koni, 

jozostawiając samym jeńcom prawo po- 

lziału padliny, Jedliśmy aby nie umrzeć 

z głodu, i umieralismy setkami... W dodat- 
ku, w październiku zrobiło się zimno, bi 
ustannie lały deszcze, zaczęły się poranne 
przymrozki. Od zimna cierpieliśmy okrop- 
nie, Ze zmarłego czerwonoarmisty udało 
mi się ściągnąć bluzę i płaszcz, Ale i to nie 
chroniłoeod chłodu, a odu tośmy już 
przywykli... 

Filnowali nas żołnierze wypasieni na 
grabieży, Charakter mieli wszyscy uro%io- 
ny na jedno kopyto. Naszą warta składa- 
ła się z notorycznych łotrów. Zabawiaji 
na przykład tak: rano do drutu podchodzi 
jakiś frajter i powiada za pośrednictwem 
flntoaćza: 

„Zaraz będziemy rozdawali żywna 
Rozdawać zaczniemy z lewej strony, Fraj 
ter odchodzi, Z lewej strony ogrodzenia ci- 
súg się wszyscy. kti y są w stanie utrzy 
mać się na nogach. Czekamy godzinę, dwie, 


trzy. Setki drżących żywych szkieletów stoj 
na przejmującym wietrze. Stoją | czekaja. 


I nagle po przeciwnej stronie szy Sko po- 
ją się Niemcy. Przez druty rzucają 
awaiki porąbanej koniny, Cały tłum pcha- 
ny głodem, rzuca się w tę stronę; wokoł 


gyal anej w błocie koniny toczy gię_ bój . | czas zabiti 


"Niemcy pękają ze śmiechu, 
ostro dźwięczy długa seria z karabinu ma- 
szynowego. Krzyki i jęki. Jeńcy uciekaj: 
na lewą stronę ogrodzenia, na ziemi zosta- 
ją zabici í ranni.. Wysoki oberleutnant — 
dowódca obozu — podchodzi z tłumaczem 
do drutów. Oberleutnant, z trudnością ha- 
mując śmiech, powiada: 
podziale żywności miały miejsce 
jące nieporządki. Jeżeli się to po- 


a potem 


wtórzy, każę was wszystkich, świnie ro- 
syjskie, bez pardonu rozstrzelać! Spr 
ną ch i rannych!“ Żołnierze nie- 


mieccy tłumnie zgromadzeni za plecgmi do- 
wódcy obozu, po prostu umierają ze śmie- 
chu. „Dowcip“ komendanta prz: i 
astu. 
W milczeniu wywlekamy z obozu 
grzebiemy ich niedaleko, w jarz 
Bito nas i w tym obozie pięściami, kijami, 
kolbami. Bito po prostu z nudów albo dla 
zabawy. Moje rany zagoiły się, ale później 
prawdopodobnie wskutek ciągłej wilgoci i 
bicia, znów sie otworzyły i oeo mi 
dokuczały. A jednak wciąż jes 
i nie truciłem nad: ną ocalenie. 
my się w ciasną kupę' i leżymy: leg AH 
noe bez przerwy kotłują się ludzie: marzną 
którzy leżą na spodzie, w błocie, mar- 
z i ci. którzy leżą na wierzchu, Było to 
nie spanie, lecz ciężka męka. 
W ten sposób, 


zabi- 


| 


Obrady rządu francuskiego 


Zagraniczna misja lekarska 


przybyła do Polski 


O świadczenie króla Abdullaha 


ńsko-hułgarski układ handlowy 


my donoszą, że pod | czać będzie Bułgarii smarów, bawełny imine- 


| 


i prom 


u 
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Na rmoralnes'e 


Doli, czy nie dali? 


REA spośród petsa 
, którzy usiłowali zagarnąć 


| ców 


ne Czzchowowacj, Indii, Randy, Holandii | st. królik" Transjordanii = 
Australii oraz innych państw. Zebrani z obu ozosiający. od omaan os 
rzeniem przyjęli wiadomość, że Departament ł ch, Państwo du! i a 
Stanu odmówił wiz wjazdowych do Rtanów i $, mieszkańców, ale RSA 
Zjednoczonych delegatom} Francji 4 Wielkiej ; ZONY -bryt kie w tym kraju o: nę! 
Brytanii, którzy zamierzali przybyć na kon- | Cyfr prawie 100 tys. ż aje mia 
ros, Minuta ciszy uczczono poległych w woj iTe WRZ 


k rządu Francois Mitterand oświad- 
© po posiedzeniu rady ministrów, że 


może zakomunikować żadnych  dylszych 
szczonółów, ponieważ rozmowy moskiewskie 
sq jeszcze w toku. 


klad w towarzystwie sekretarek i tłumaczek 

Gości powstali na lotnisku w Ławicy pr 
stawiciele władz i organizacji otez poznańsj 
go świata lekarskiego z prof. dr Degą i dele- 
qatem Ministerstwa Zdrowia dr Tubiaszem na 
czele, 

Przed kilkoma dniami przybyli już do Pozna 
nia dyrektor mie!' prof.dr Erwin wraz z sekte 
H. Good 


tarką mês“ p. Zaty Drej oraz prof. dz 


sji roz 

podkreślając zdecydowania Arabów konty- 
nuowania walki, Abdullah zaznaczył jednak, 
że kraje arabskie „nie wykluczają możliwości 
kompromisu, któryby zapewnił sprawiedliwe 
cie sporu 1 zapobiegł zbędnemu 


rałów, Bułgaria zaś eksportować ma do Albanii 
tekstylia, materiały budowlane t jarzyny. 


| | A W EE EE YE A EE 


(Wegry), Vilian Valsesia (Włachy), Soskic (Ju 
gosławia), Jack Bernstein (Wielka Brytania 
Eva Pasek (Kanada), Jelimi Hrebu (Albania), 
Nicolas Sergiu (Grecja), Julio  Aristeisabez 
(Hiszpania republ.). 

Ponadto w związku z organizowaną w Mu- 
zeum Narodowym międzynarodową wystawą 
młodzieży pracującej, przybyli do Warszawy 
Mirko Dymitrow i. Demitr Mechandżyjskij z 
Bułgarii, Aloiz Mazlik i Jarosław Vaverka z 
Czechosłowacji oraz Petre Drocan z Rumunii, 

a dzień 7 sierpnia br, jest już awizowany 
przyjazd, delegacji młodzieży pracującej z Do- 
nil, Węgier, Albanii i, Austrii 

Urocz warcie Międzynarodowej Konfe- 

Młodzieży Pracniącej, którego dokona 


rencji 


śnie, mijały dni Z dnia na dzień coraz 
bardziej opadałem ze sił. Teraz nawet 
dziecko mogłoby mnie powalić na ziemi 
Niekiedy 2 przerażeniem patrzyłem na mo- 
| je wychudłe ręce obciągnięte jedynie skó- 
rą, i myślałem: „Jak ja się stąd wydosta- 
nę?” Wtedy właśnie przeklinałem siebie 
za to, że nie spróbowałem ucjec już w cią- 
gu pierwszych s. Cóż, gdyby mnie wó 
, nie męczyłbym się teraz tak 


strasznie, 

Nadeszła zima. Rozgrzebywaliśmy śnieg, 
spaliśmy na zmarzłej ziemi. 
W obozie było nas corez mniej, W koń- 
cu zakomunikowano nam, że za kilka dni 
poślą nas na roboty. Wszyse cyśmiy ożyli. W 
każdym budziła się nadzieja, jakkolwiek 
słaba, ale przecież nadzieja, że być może, 
uda się uciec. 
Tej nocy było cicho, lecz mroźno. Przed 
switerm eliśmy huk dział. Wszystko 
się woxól zakotłowało. A gdy huk się po- 
wtórzył, nagle ktoś głośno rzekł: 
— „Towarzysze, nasi nacierają!'* 
1 wtedy stało się coś niepojętego: cały 
obóz powstał, jak na komendę. Wstali na- 
wet ci, którzy nie podnosili sia od kilku 
dni, Naokoło słychać było gorące szepty 
i stłumione łkania. Ktoś płakał po kobie- 
cemu zanosząc się.. Ja również... ja rów- 
nież... — urywanym głosem szybko wy- 
rzekł lejtnant Gerasimow i zamilkł na 
chwilę, ale potem opanował się i mówił już 
bardzo spokojni 
— Mnie również łzy ciekły po twarzy 
i marzły na wietrze... Ktoś słabym głosem 
piewał ynarodówkę", podchwyci- | 
liśmy cienkimi, ochrypłymi głosami, War- 
townicy zaczęli do nas strzelać z karabi- 
nów maszynowych i automatów, rozległa | 
się komenda: „Leżeć'! Leżałem wcisną- 
wszy się w śnieg i piakałem jak dziecko. 


jak gdyby w ókfópnym | Były to tylko łzy nie tylko radości, lecz 


br ytyjski 


jest generał 


Foster wyraził nadziaję, że naród amerykań- biszpańskiej i w wojnie światowoj człon: | W 
ski odaprze wszelkie próby likwidacji praw | ków_ part ja bb, który -— ubrawszy sle w urauś I za 
konstytucyjnych w Ameryce i wyjęcia z pod Po zakończeniu wiccn uszestyiey przoszli | puściwszy arabską brodę m 6 s e 
prawa komunistów. do obrad programowych, które mają potrwać. | na Bliskim Wschodzie ję”  słynnegi 
Na wieew odczytane zostały telegramy po dwa dni. k. Lawrence'a. i 
Oczywiście, emir Abdullah za usługi 


dezone rządowi angielskiemu, wyna- 

pa my jest hojnie z pieniędzy podatni- 
ków W. Brytanii: samo tylko oficjalne 
„subsydium*, wypłacane Abdullahowi, wy- 
nogi rocznie 2 miliony f. szt. 


Ponieważ — na tle wypadków palestyń* 
skich — ostentacyjne poparcie, okazywane 
Abdullahowi przez p. Bevina, nabrało cech 
wyraźnie prowokacyjnych. lahourzystow= 
ski rząd postanowił uczynić coś w rodzaju 
gestu Piłata, by przekonać opinię świato* 
wą, że Anglicy owszem — również res- 
pektują postanowienia ONZ i nie chcą za- 
chęcać transjordańskiego królika do awan 
tur polityczno-w jennych. 


I w związku z tym, rzecznik brytyj 
go Foreign Office podał do publicznej wia- 
domości, iż rząd brytyjski wstrzymał na 
razie kwartalną ratę „Subsydium dla 
Transjordan: wynoszącą 500 tys. f, szt. 
Jednocześnie wszakże ten sam rzecznik 
oświadczył, że W. Brytania... udzieliła 
Transjordanii pożyczki w kwocie 500 tys. 
funtów szterlingów. 

Wynika więc z tego, że W. Brytania — 
czyli rząd labourzystows dna ręką 
wstizymała Abdnliahowi wyj płate 500 tys. 
f. szt. tytułem „subsydium*, zaś drugą 
ręką wypłaciła mu jednocześnie tę samą 
sumę tytułem pożyczki. Tym sposobem — 
„wilk jest syty i owca cała”, a w rezultacie 
Abduliah zainkasował do swej kieszeni 
wcale piękną sumkę. 

Ta historyjka, nieprawdopodobna, ale 
prawdziwa, wkracza w dziedzinę anegdoty 
politycznej. Ale właśnie tego rodzaju 
„anegdoty' charakteryzują najlepiej obłu= 
de i dwulicowość polityki labourzystów 
brytyjskich — i to nie tylko w sprawach 
Bliskiego Wschodu. B. D. 


Młodzież z całego Świata .w Warszawie 


Liczny zjazd delegacji na Międzynarodową Konferencję Młodzieży Pracującej 


przewodniczący Światowej Federacji Młodzia- 
ży Demokratycznej Guy de Boisson, nastąpi w 
niedzielę dnia 8 sierpnia o godzinie 10-ej w 
sali „Roma“ w Warszawie. 


Otwarcle obrad będzie transmitowane przez 
Polskie Radio. 


2 ipó! miliona kezrohotnych 
we Włoszech 

LONDYN PAP. Rzymski korespondent dzien 

ika „Manchester Gvardian* donosi, że w 

chwili obecnej na terenie.całych Włoch jest 
dwa i pół miliona bezrobotnych. 


równie dumy z naszego narodu. Niemcy 
bezbronnych i bezsilnych z gło- 
mogli męczyć, ale złamać naz 
szego ducha nie mogli i "nigdy nie SA: 
Trzeba powiedzieć wprost: nie na takich 
natrafili, 


* 


* * 


Tej nocy nie udało mi się do końca wy- 
słuchać opowiadania lejtnanta Gerasimo- 
wa. Wezwano go w pilnej sprawie do szta- 
bu formacji. Ale po kilku dniach spotka= 
liśmy się ponownie. W ziemiance unosił się 
zapach płeśni i żywicy sosnowej. Lejtnant 
dział na ławce, pochylony, ze spleciony* 
mi palcami ogromnych dłoni na koląnach. 
Patrząc na niego mimo woli pomyślałem, 
że to tam w obozie jeńców, przywykł 
oto siedzieć ze splecionymi palcami mil- 
cząc całymi godzinami i ciężko bezowocnie 
rozmyślająt 

— Pytacie, jak mi się udało uciec? Za- 
raz wam powiem. Wkrótce potem, jak w 
nocy usłyszeliśmy huk armat, wysłali nas 
na roboty fortyfikacyjne. Po mrozach na- 
stąpiła odwilż. Padały deszcze, Poznali nas 
na północ od obozu. Znów powtórzyło się 
to samo, co za pierwszym razem: wy 
pa ludzie padali, Niemcy strzelali da nich 

zostawiali na drodze. ` 

Zresztą jednego niemiecki 
strzelił za to, że idąc 
zmarzły kartofel. S 


podoficer za- 
podniósł z ziemi 
. Szliśmy polem kartofla- 
nym. Starszy sierżant nazwiskiem Gon- 
czar, Ukrainiec. podniósł ten przeklęty 
kartofel i chciał go schować. Podoficer za- 
uważył to. Nie mówiąc ani słowa, podszedł 
do Gonczara z tyłu i strzelił mu w głowę. 
Kolumnę zatrzymano, ustawiono w szer 
gi. „Wszystko to jest własnością państwa 
niemieckiego, — powiedział podoficer, — 
zakreślając ręką szeroki krąg. — Kto z 
was weżmie cokolwiek samowolnie, zosta- 
nie rozstrzelany” Te. a. n.) 


Str. $ 


Świętoszek 


Dziś wszyscy tęsknią właśnie do 
wstydliwości, skromności, cnoty, 
u przynajmniej do jej pozorów. 


(Z. Jakimiak — „Złote myśli 
recenzenta") 


Spotkałem go ubiegłego roku w teatrze 
W. P. na przedstawieniu głośnej wówozas 
„Celestyny". Zwracał uwage swoim zacho- 
waniem. Lornetka drżała mu w łapach, 
otyła asba ponela niezdrowym rumieńcem, 
wypukłe,  wodniste oczy wylaciły na 

erzch, Kurtyna zapadła, ù on jeszcze wle- 
piat chciwy wzrok w scenę. 


— Panie — trąciłem go w bok — prze- 
stań się pan podniecać, koniec tego dobre- 
go. .- 

— Dobrego? —z ocknał się facet z obu- 
rzeniem — Nie, Proszę pana. to nie dobre- 

0} To świńattoo! As abrzydzenie bierze! 

Voga moja w tym teatrze nie postanie 

W dwa dni jednak później — idąc ulicą 
Jaracza — miałem okazję stwierdzić, że mie 
tylko jedna, ale cztery nogi w teatrze „do- 
stały": świętoszek poraz drugi przyszedł 
na „Celestynę".. w towarzystwie młodej 
kobiety. 


Nie chcialbym mieszać katolickiego (jak 
Bię sam nazywa) recenzenta „Słowa Pow- 
azechnego", łakimiaka, z w/w facetem z 
„Celestymy”, ala cóż na to poradze: to też 
Świętoszek. Dostał, uważacie, ostatnio 2a- 
prosżenie do „Ludowego Teatru Mu 
nego" na operetke „Nitouche“, Poszedł. 
Poszódł sią rozkoszować „rozwydrzeniem 
rozpasuniem i rozhukomi. ółŚ 
źycięm uczciwym i bogobojmim*. Poszedł 
się upajać — (dosyta i bez grzech „z obo 
wiazku recenzenta“) — wmodzicielsk 
primadonny, ukazującej dość często 
lanko i uda. które mie tań znów pre 
więdną" (7?) Poszedł podziwiać „bośl 
tańca, węża, władcę i mistrza som 
sychory”. 


Po dwóch czy trzech godzinach rozk 
4 upojenia „oprzytomniać” wirżnął ostrą 
rece przeciw „Nitouche“. 2e to profa- 
nasia świętości e _zgniliena burżujska, że 
zakłamanie i w ogóla świństwo, 


Tylko. że to szlachełne oburzenie jakoś 
Jakimiakowi wie wychodzi, No, bo jeśli ta- 


ki „moralny“ to czemu tak ch „kapie 
je" na uda primadonny Karwowskiej i no- 
gi bałofnie? „Wydaje mi sie — pisze, że 


taniec nie noleaa na nokaztpraniu r 
i gołych nóg. które sa ściowo opalone: 
z częściowo białe jak glisty”. 3 
Tlak on to bustro zauważył! Musiał się 
bardzo badawczo przyalądać.  Już'go wid: 
lornetka drży w modnieconych rękach, 
żia płonie niezdrowym rumieńcem, oczy 
wyłażą na wierzch” na te cuda, na ic 
uda”... Świętoszek? E, nie świntuszek. I to 
w dodatku ziłazowamy, skoro może pisać 
1 swej tecenżji: „dziś kolana, uda, grube 
uwodztcielstwo, to dla nas słowa mor 


nie wlemy, czy wW cudzyśło! 
, E. Tam 


„YDUNA, ności 


|ORSAN KEP PRZ] 


-caja 


FYCODNIK POLITYCZNO - SPOŁECZNY. 


Bezlitośni kramarze cudzych dusz 


Angielskie władze nie wypuszczają z Niemiec 20 t. dzieci polskich 


Nie od dziś dobrze wiemy, jak ustosun kowują się władze anglo-amerykańskie do pol- 


skięh misji rewindykacyjnych, 


Które na terenie Niemiec poszukują zrabowanego przez 


hitlerowców Polsce mienia. Znamy szykany, którymi odstraszyć się próbuje polskich uczo- 


nych, 


historyków sztuki od poszukiwań bezcennych zab 


ów i polskich dzieł sziuki. 


Wiemy, jak się broni przestępców wojen nycn, którzy winni nam być wydani. Rewindy- 
kacja polskiego złota tkwi wciąż na martwym punkcie I prolektorzy Niemiec prześci- 


gają się w wykrętach. 


ecz wszystkie. te intrygi I szykany, meto- 

dy polityki jątrzenia znalazły swój szczy- 
towy wyraz w stosunku władz okupacyjnych 
zachodnich Niemiec do sprawy polskich dzie- 
cl, o których powrót rząd nasz ubiega się od 
przeszła dwóch lat. 

W czasie wojny Niemcy, dążąc konsekwent 
nie do wyniszczenia narodu polskiego, zaczęli 
systematycznie pozbawiać nas naszej mlo- 
dzięży, porywńjąc dziesiątki tysięcy polskich 
afty 


dzieci, w stosunku do których zasłosowali na 
terenie Niemiec najbardziej rafinowane meto- 
dy gerinanizacyjne. Po zakończeniu dzialań 
wojennych okazało się, że na terenie Niemiec 


zachodnich znajduje się ponad 100-tysięczna 


rzesza polskich dzieci, które zostały pozbaw:o- 
fe swych imion, nazwisk i w wielu wypad- 
kach świadomości, że są Polakami. Na: próżno 


Polski Czerwony Krzyż i władze polskie stata- 


ly się o powrót młodych obywateli polskich 
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interpelacje nasz"ch czytelników 


Udostępnijmy kupno biletów wczasowiczom 


"Tysiące ludzi korzysta z dobrodziejstw la- 
ta jadąc nad morze, w góry czy na wieś. 

Wszyscy urlopowicze | ci mający wczasy 
dwutygodn'ówe i el, którzy korzystają z mle- 
sięcznych nie chcą stracić ani jednaj cennej 
chwili odpoczynku. Robią więc wszystko ea 
mogą, aby wyjechać tego dnia, kiedy urlop 
się rozpoczyna. 

Tu jednak napotykają na poważne prze” 
szkody. 

Przejazd do Domów Wypoczynkowych jest 
jak wiadomo bezpłatny, blankiet jednak na 
bezpłatny bilet wymi trzeba albo w ka 
sie dworcowej, albo w „Orbisie”, 

T tu zaczyna się prawdziwy koszmar, 

Od: bardzo wezesnych godzin rannych usta- 
wiają się kolejki tak długie, że nie sposób 
jest w warunkach przystosowanych do nor- 
malnego funkcjonowania „Orbisu” interesan- 
tów załatwić. Skutek jest taki, że wieiu lu- 
dzi mających wyjechać bgo. nie załatwiwszy 
formainości wyjeżdżają 2-g0 lub 3g0 do 
miejse przeznaczenia, tracac rzy dni urlopu. 
Są i tacy, którzy obrzydz'wszy sobie wystawa- 
nie godzinami w upale słonecznym, zniechę- 
do wyjazdu w ogóle. 

Wydaje nam się, że parę słusznych posu- 
nięć rozwiązałoby tę prawdziwą bolączkę 
wczasowiczów. 

PO PIERWSZE należałoby pomyśleć o tym, 
v na czas wzmożonego ruchu na kolejach 
powiększyć przeciążony nadmiarem zajęć per- 
sonel „Orbisu*, który nie je: anie lak 
wtopione AYN EAT 


W PP. Z. P. (W. Wr. 


mie pracować wtedy, gdy Ilość Iu- 
dzi wyjeżdżających stokrotnie się zwieksza, 


Po drugie jasną jest rzeczą, że nawet pyzy 


szonym personelu dwa oddziały „Orbi- 
1 kasy kolejowe nie wystarczą na załst- 


su” 
wienie wczasowiczów w bądź co bądź 600-ty- 
sięeznym mieście. Przed wojną istniały w Ło 


Orbisu”, 
ających dzięki dobro 
zwielokrotniła się znacznie, 
botnicy Bałut. Choien i Widzewa. 


Teraz liczba wy- 


C: 


by 


nie można zainstalować w punkcie bliższym 


ich miejsc zamieszkania jeszcze jednego lub 
kilku oddziałów Orbisu? Przypuśćmy na Pla- 
cu Leonarda i na Placu Wolności 

1 wreszcie po trzecie procedura zamiany 
blankietów bezpłatnych na bilety przedłuża i 
smatwa niepotrzebnie plany urlopowicza. Je- 
Szcze bardziej gmatwa je wtedy, gdy wyj 
cy daleko chce wykupić dopłate za w 
jazd pociągiem pi 
stawać musi także w długiej kolejce, 

Czy OKZZ nie mogłaby pomyśleć nad tym, 
aby procedurę tę uprościć? 

Aby wszystkie formalności związane z za: 


mianą blankietu dopłata, za pociąg pośpiesz” 


ny skoncentrować na jednym miejscu? 


Odciążyłoby się w ten sposób I tak dosta- 


tecznie zawalone pracą kasy kolejaw$ P orbi- 
sowe, a eo najważniejsze człowiek pracy uni- 
knąłby załatwiania jednej sprawy w kilku 


Anmann 


miejscach i straty wielu gedzin przykrego Wy- 
tawania w kolejce. (5) 


ziejstwu wczasów 
Wyjeżdżają ro- 


lesznym i w tym celu wy- 


do kraju. Angielscy „opiekuni” otoczyli spra- 
wę polskich dzieci, setkami tormalności, gwa- 
raniujących pozostanie dzieci polskich w nie- 
mieckich rodzinach. Mimo tych szykan poiekie 
placówki ustaliły miejsce pobytu około 20 tys 
dzieci i dopiero teraz wylazło przysłowiowe 
szydło z worka, Władze angielskie zastrzegły 
sob.e, że od ich decyzji zależeć będzie eprawa 
powrotu, bo być może, że polskim dzieciom 
bardziej będzie smakował chleb w Australii 
w Nowej Zelandii, zi, niż w... Polsce 

Równolegle ze sprawą dziect polskich w 
Niemczech stanęło zaqadnienie powrolu dzieci 
niemieckich z Polski do Niemiec. Znów przez 
półtora roku rząd nasz zabiegał u wladz an: 

kich, aby zechciały do swej strefy przy- 
ć dzieci niemieckie, pozostawione w Polsce: 
Po wlełu trudnościach, na jakie napotykał 
nasz rząd, interwencji niemieckich instytu- 
cji charytatywnych, Polskiego Czerwonego 
Krzyża i Międzynarodowego Czerwonego Krty 
ża zdecydowali się wreszcie Anqlicy'na wpusz 
czenie niemieckich dzieci do ich strefy i wte- 
dy dopiern rozszalala «ię propaganda, krzy: 
cząc wrzaskliwym tenorem o tym... ile tp trus 
dów kosztowaln wyrwanie biednych, nie 
nych niemieckich dzieci, spad władzy okrut- 
nych Polaków. 

Wroszcie po pokonaniu trudności tranzy- 
towych wyjechał z Polski da Hannoweru po- 
ciąq repatriacyjny, wioząc dostatnio ubran 
syle, pod opieką niemieckich wychnwawczyń 
przebywające. dzieci niemieckie. Tym samym 
nociąqiem mial przyiechać do Polski pierwszy 
transpor! dzieci polskich odnalezionych w 
emczech. jak przyrzekły uznając w pełni 


i 


dobia walẹ władz polskich instytucie między 
narodowe | miemiectie. Tymczasem żadnych 
dzieci polskich do Hannoweru nie przywłe- 
tiono, 


Por'aq sanitarny wróc 
Sprawa dzieci poiskich zaczyna stawać sie 
Coraz qłaśnieisza i nabiera nosmaku między. 
narodowego skandalu. Naród polski wynis?- 
rzonv woiną 1 barbarzyństwem hitlerowskim 
s'racił 6 milionów swoich obywateli, a dziś 
dimawią mu cię nrawa odebrania z Rzeszy 
, które z każdym dniem zapo- 
eao języka | tracą Świadomość 
ei przynależności narodowej 
Rzad polski za pośrednictwem swaj Misji 
Repatriacyjnej w Berlinie żąda Jak najszyb- 
szego powrotu polskich dzieci do kraju, żada 
niezwłocznego roznnczecia zakłatonych na sze 
raką skalę noszukiwań niendnalezionych jesz- 
e dzieci, które przebywają w rodzinach nie- 
mi 
4 Żąda powrotu swych dzieci cały naród, ča- 
le społaczeństwn polskie, Pociąg, który w naj- 
wch dniach odwiezie nową partie dzieci 
kich do Niemiec, nie mnże już wrócić 
Kurzewsko 


fo Polski pusty. 


nien 
Linate 
OTO OOOO 


Nowa Rada Zakładowa musi się zabrać do pracy 


Nie czas na „sezon ogórkowy” 


Nastawione na produkcję wysokogatunkowej 
przędzy Państwowe Żakłady Przemysłu Wel 
nianego Nr 5 pracują bardzo intensywnie. 
miesiącu czerwcu zakłady wykonały 
114 procentach, a plan ża pierwsze półrocze 
br. — już w połowie czerwca. „Ambicją zało- 
| zi naszych zakładów — mówia towarzy 
jest wykonanie w miesiącu listopadzie planu 
rocznego produkcji". 

Przeprowadzona w sı 


plan w 


m czasie powszech- 
otników o fala 


joa wózkowe 


ym wpływie spóźniania ną wydajność pro- 
cji, poważnie wpłynęła na podniesienie 


W | punktualności wśród pracowników, Na prze 
robotnicy, są z reguły przy | 


swym warsztaci 


jeszcze na 15 minut przed 
zmianą szykowania maszyn, ażeby 
punktualni nałem na rozpoczęcie pracy 
— rozpocząć produkcję. 

ługą całej załogi i personelu techniczne- 
wykonanie planu z nadwyżką w mie- 


Wymowna stronica og łoszeń 


W ZSRR stoją wszystkie drogi przed bola otworem 


Od pewnego czasu dziennik moskiewski 
„Komsomolskaja Prawda“, centralne pismo 
młodzieży ZSRR zamieszcza całą stronicę 
ogłoszeń nie: onych uczelni, zawiadamia- 
jących o rozpoczęciu zapisów na nowy rok 
szkolny. 

Kwestia dalszego kształcenia się młodzi 
ży po ukończenin szkoły ogólnokształcac: 
nastręcza zawsze wiele trudnoś Dobrz! 
pamiętamty. to wyglądało u nas przed 
wojną. W krajach kapitalistycznych, nie 
się i dotychczas nie zmieniło pod tym wzglę- 
dem, Już na samym progu życia młodzież 
napotyka na nieprzezwyciężone wprost trud 
ności w torowaniu sobie drogi do zawodu 
i 5amodzielno: | 

Zupełnie_inaczej przedstawia się sprawa 
w ZSRR. Nawet prasa kapitalistyczna nie 
jest w stanie zamilczeć tego faktu, że w 
Związku Radzieckim wszystkie drogi stoją 
przed młodzieżą otworem. 

zyjrzyjmy się wspomnianym ogłosze- 
niom w „Komsomolskiej Prawdzie”. 

Rostowski Instytut Budownictwa Maszyn 
przygotowujący inżynierów 
w 1 konstruktorów ogłasza zapi- 
sy na działy: 1) konstrukcji maszyn rolni- 
czych, 2) technologii budownictwa maszyno 
wego, 3) technologii budownietwa traktoro- 
wego, 4) technologii przemysłu hutniczego, 
5) technologii przemysłu spawalnego. 

Ministerstwo Przemysłu Metalurgicznego | 
ogłasza zapisy do Leningradzkiej Górni- 
CZO - Metalurgicznej Szkoły Wyższej na 
działy: 1) obróbki złóż rudy żelsznej. 
2) geologii i poszukiwań złóż metali ko- 
lorowych, 3) mechanicznej instalacji przed- 
riebiorstw przemysłowvch 


I 


Ministerstwo Rolnictwa ogłasza zapisy 
do Kaliningradzkiego Insty: tutu Rolni zego 
na wydzia onomiczny, zootechniczny, 
hydromelioracyjny, mechanizacji gospo- 
darstw wiejskich. weterynaryjny i jeszcze 
do 54 rozmaitych uczelni wyższych w całym 
kraju. 

Nie mniejszy jest wybór wyższych zakła 
dów naukowych Ministerstwa Komunii acji 
Moskiewski Instytut Inżynierów Transpor- 
tu Kolejowego, Moskiewski Elektromecha- 
niczny Instytut Inżynierów Transportu Ko- 
lejowego, Leningradzki Instytut Inżynierów 
Transportu Kolejowego, Dniepropetrowaki 
Instytut, Charko Instytut, 
Tbiliski, Taszkiencki, Nowos, E 
ski, Chabarowski it. d. W każdym z 
instytutów obrać można kierunki: in 
rów — budowniczych, inżynierów — eksplo- 
atacji dróg kolejowych. inżynierów, działu 
mostowego i tunelowego. inżynierów-eko- 
nomistów dróg kolejowych, inżynierów - me 
chaników, inżynierów elektryfikacji dróg ko 
lejowych itd. itd, 


A może kogoś interesuje przemysł spo- 
Nie brak takich uczelni po całym 
i, Moskiewski Technologiczny Instytut 
Przemysłu Spożywczego przyjmuje zapisy 
ydziały: 1) Tnżynieryjno-technologicz- 
ny, 2) wydział technologii przemysłu mącz- 
nego. 3) wydział technologii wyrobów pie- 
karskich, 4) wydział technologii wyrobów 
cukierniczych, 5) Wydział Inżynier! jno-Me- 
chaniezny, 6) Wydział Inżynieryjno-Ekono- 
miczny. 

A może ktoś prągnie zrobić karierę filmo- 
W każdym innym kraju nazwano by 


to marzeniem ściętej głowy. Dla ładnej 
dziewczyny w Ameryce rozpoczęła się cierni 
sta droga zakulisowych intryg Hollywoodu. 
A w ZSRR? Wśród innych ogłoszeń czyta: 
my: „Wydział szkoleniowy Ministerstwa 
Kinematogr: fii ZSRR ogła zapisy stu- 
dentów na 1948—49 rok akademicki do na 
stępujących zakładów naukowych: 1) 
zkowego Państwowego Instytu- 
tu Kinematografii w Moskwie, 2) Lenin- 
gradzkiego Instytutu Kinematograficznego. 
3) do Kijowskiego Instytutu Kinematogr" a 


ficznego. Każda z uczelni mą wydziały: ak- 
torski, reżyse: operatorski. artystyczny, 
ekonomi historii kinematofr: 


fii, elekt y. mechaniczny, chemicz 
to-techniczny i t. d. Te trzy i jeszcze 
zakładów naukowych otwiera swe pod 
woje dla młodzi pragnącej pracować w 
dziale kinematografii. 

Wydział Szkoleniowy Ministerstwa Mor- 
skich Sił Zbrojnych ogłasza zanisy do Wyż 
szej Szkoły Morskiei imienia Dzierźyńskie- 
go w Leningradzie, do Szkołv Morskiej im. 
Lenina w Leningradzie, do Szkoly Artyle- 
ryjskiej Obrony Wybrzeży Morskich w Ry- 
dze i t. d.i t-d. 

Wyliczyliśmy tylko drobną część jednej 
stronicy ogłoszeń jednego numeru gazety. 


Każde ogłoszenie „komunikuje uczelnia" 
zapewnia w czasie całego okresu studiów 
utrzymanie, miejsce w. internacie oraz sty- 
pendium. I e mała notatka na końcu 
każdego ogłoszenia „po ukończeniu studiów 
uezelnia zapewnia każdemu absolwentowi 
pracę w miejscowości najbardziej mu odpo- 
wiadającej'. Ip-AT. 


cent pracowników miało urlopy. Przez wielo” 
warształuwość, manipulacje ı dobór gatunku 
wełny wzrosła rentowność firmy. 

PZPW Nr 5, pomimo wielu bezsprzecznie 
| poważnych osiągnięć, mają też swoje niedocą 
gnięcia. Szwankuje na przykład praca élu 
sarni. Robotnicy skarżą się, 
oddane do remoniu zbyt długo czekają na 
naprawę. Należałoby poważniej o tym pomy 
śleć, ponieważ stojące bezczynnie z lego po 
wodu maszyny hamują wzrost produkcji. Kie 
rownictwo zakładów zwałało już naradę iech- 
niczną mającą na celu usprawnienie remoniu 
uszkodzonych części maszyn. Ambicją kie 
rownictwa ruchu powinno być jak najszybsze 
zlikwidowanie powyższych anomalii, 

Powaźne zadania do wypełnienia 
przed nową Radą Zakładową. Robotale; 
rzekają na brak żłobka. Wspólny żłobek z są” 
siedn.mł zakładmi im. Waryńskiego obecnie 
nie rozwiązuje zagadnienia. Brak jest wpraw 


stoją 
na: 


dzie odpowiedniego pomieszczenia, ale przez 
właściwe rozmieszczenie świetlicy, szkoły, 
przemysłowej, warsztatu szewckiego | kra 


wieckiego miejsce na żłobek by się znalazło 
Z uwagi na to, że większość żałogi stanowią 
kobiety, sprawa żłobka jest bardzo pilna i nie 
móżna przejść nad nią do porządku dzienne 
80. 

„Obecnie z uwagi, że większość radnych jest 
na urlopie w tej liczbie 1 przewodniczący, pa- 
nuje u nas sezon ogórkowy — oświadcza za« 
stępca przewodniczącego tow. Konopacki. Po 
urlopach wiele sę u nas poprawi” 

Nie wątpimy. Ale w pracy Rady nie może 
być sezonów ogórkowych, Należałoby śladem 
innych Rad Zakładowych wprowadzić dyżury 
radnych, zaprowadzić dziennik spostrzeżeń | 
zająć się świetlica. Na temat świetlicy refe 
rent socjalny tow. Jarosz oświadczył, że du 
że zainteresowanie budzi sprawa świetle re 
jonowych. „Świetlice tal — oświadcza — 
dla zakładów liczących poniżej 1000 pracowni 
ków byłyby idealnym rozwiązaniem zarówno 
z punktu widzenia ekonomicznego, jak i pod: 
niesienia poziomu poszczególnych sekcji, 2 
niecierpliwością oczekujemy na ich otwarcie" 

Oczekujemy, że Rada Zakładowa PZPW 
Nr 5 przełamie trudności į usunie obecne bo- 


lączki pracowników, a przez usprawnienie 
współzawodnictwa pracy przy się do 
wzmożenia produ: Pw 


Str. 4 


Niema ogórków w Komisji Specjalnej 


Spekulanci i łapownicy wędrują na zasłużony pobyt w Mlęncinie 


Niektórzy referenci czy technicy budow- 
Tani, decydujący pośrednio o przyjęciu ofert 
popadli w niedobry zwyczaj uzal\żnienia ich 

jrzyjęcia od pdzięlanych im przez petentów 
łapówka ta jest dość wysoka, 
petent składa cy ofertę, możę być spokoj 
ny, że zosta oną przeforsowana, nawet 


ego Pobytu w Łodzi 


nych ię 
budowlany w Pań 


pracował jako techni! 
stwowej Centrali | Handlo' Na tym to sta 
nowisku pobrał T tys. zł łąpówi rzyj 

cią oferty firmy budowlanej „Robot“, Tran 
zakoja ta wyszła na jaw i Komiaja Spacja! 
na skazała Brzezkiago na jeden rok obozu 
pracy. Wysoki wymiar kary winien hyć 
ostrzeżeniem dla, innych panów referentów 
uprawniających łapówkowy proceder. 

Józef Kowalski, zam. w Skierniówicach, 
uf, Rawska 36, ch bez pracy doro- 
bić się majątku. dając żadnych 
uprawnień handlowych sprzedawał pszenicę 
i jęczmień po pas! karskich cenach 
prawie o 100 procent od obowi 
Prócz tego sprzedawał równi ak 
ną po 120 zł dy kontrolerzy KO 
Specjalnej wykryli ukryte b j 

go zboże, ten, ch uwólnić się od odn: 
dzialiości karnej, próbował przekupić 
nego z ANA dając mu 14 tys. 
h. Sprawa został: 


Lzsdielmicu móiszą 


Specjalnej. Józef Kowalski powędruje do 
obazu pracy. 

Między pracownikami PKS-u trafiają się 
jeszcze tacy, którzy zaniedbują swoje obo- 
wiązki służbowe w cehi osiągnięcia dla sie- 
hie korzyści materialnej. Ci nieuczciwi pra- 
pieniądze od podróż: 
ja im biletu i, rzecz zrozu- 
lzy: kanych pieniędzy 


do kasy przedsiębiorstwa, tylko zatrzymują 
je dla siebie. 

Komisja Specjalną skierowała ostatnio 
do obozu pracy za wymienione przestęp- 
stwa dwóch pośród pracowników łódzkiego 
oddziału PKS: Mieczysław Plewiński, zam. 
ZA 3 — skazany został na 5 miesięcy, 


Nowe An Rej "iobienaicje 


powstaną 


Łódź, jako siedziba włókniarzy dbać mysi 
stałe p to, ahy nieustannie powiększąć wy- 
kwalifikowane kadry przemysłu włókienni= 
czego. 

W nowym roku szkolnym uruchomi Cen 
trala Tekstylna Liceum Handlowe oraz 2sle 
tnie "Technikum Handlu Włókienniczezo, 
przy którym prowadzon$ będą kursy do- 
skonalenia zawodowego: 

Poza tym przy Głównej Szkole Handlowej 


w Łodzi : 

| powstanie Wydział Handlu Włókienniczeza 
z podziałem ną handel krajowy- i zagranicz 
ny. Specjalizacja na tym wydziale przypa- 
dnie mą trzeci rok studiów. 

Poza powyższymi nowymi uczelniami pra 
wądzana będzia w dalszym ciągu szeroko 
akcja szkoleniowa kształcąca nowych pra- 
ceowników. oraz podnosząca kwalifikacje fa- 


chowe iż pracując: 


Nr. 214 


W te z nowrotem 


—————: 
Bliższa koszula ciału 

„Na 2191 szkół powszechnych znajdują: 
cych się w miastach — czytaliśmy w notat 
cę sprawozdawczej — w 2050 prowadzona 
Jest nauka języków obcych“, 

Nie mamy, oczywiście, nie przeciw naus 
craniu języków obcych w szkołach pow- 
szechnych, ale prosilibyśmy przede wszyst 
kim o zwrócenie większej uwagi na naukę 
języka polskiego. Natknęliśmy s'ę bowiem 

absolwentów w. w. uczelni z bardzo 
PATKA i NIEUPOŻONTKOWANĄ majo. 

Bał tw. mowy ojczystej. 

Tajemnica produkcji 

W bieżącym sezonie kanikularnym cleszą 
się wielkim popytem — prócz białych bleze 
rów — płócienne pantofle ną nadeszwio ze 
sznura, Pantofle te, na ogół nie wiele róż 
niące się od siebie. kosztują w jednym skle- 
pie 1.8090 zł, w drugim 2.300, w trzecim 
2.600, w czwartym 2.830, w piątym 2.000 
14d. | 

Jeden z kupców, zapytany o przyczynę 
tak rozmaitych cen. położył pąłce ną ustach 
1 szepnu 


at: 
— Pst, TAJEMNICA PRODUKCJI! 
ŁODZIANIN 


ób ji 
Zych 


(W promieniach słońca zakwita radość 


Dlaczego kupcy i spekulanci nie płacą wyższej taksy kuracyjnej? 


promieniach 


słońca 
sh zadana. jest ( 


Trzy pytania pod adresem Zarządu Nieruchomości 


Po ciężkich przeżyciach wojennych, kiedy 
to długi czas siędziałem w więzieniu na Rado- 
goszczu osiedlem się wraz z żoną | czwat- 
giam małych dzieci w małym domku na Jw 
Llignowie, Do domku tego przylega mały ogró 
dek. Komorne wpłącałem do Zarządu Nier 
chomości, gdyż domek zajmowany pr 
mnie jest administrowany przez ten Urząd. 
Cały wolny od pracy czas i duże koszty, któ: 
re w ogólnej sumie doszły do 50 tysięcy zło” 
tych włożyłem w uporzadkowanie mezo 2-po- 
kojowego domku, który zastałom w stanie zu- 
pałnię zdewastowanym. Zarząd Nieruchomo* 
ści nie interesował się w tym czasle ani nie 
porządkami, które zastałem, ani porządkam, 
które zaprowadzilem. 

W zeszłym róku zjawił się u mnie ob. Mą- 
czewski zajmujący mieszkanie na ulicy Że” 
romskiego i oświadczył mi, że domak dogiał 
w dzierżawę. Od tego czasu ob, Mączewski 
każdego tygodnia pojawia się w moim domu, 
wszczynając awantury, grożąc mi wyrzuce- 
niem i nie przyjmując komornego, które za 
pierwszym razem posłałem mu pocztą. Nie 
wkłada, oczywiście, w dalszym ciągu żadnych 
inwestycji į wszystkie związane z porządkami 
ponoszę sam. W tej chwili 
sprawa wygląda w ten sposób, że jeszcze tro 


chę a Maczewski wyrzuci mnie i moją rodzie 
nę ną pruk. 

Chciałbym zapytać w związku z tym Zarząd 
Nieruchomości a trzy następujące rzeczy: 

1. Dlaczego nie powiadomił „mnie tak jak 
powiądamiał innych lokatorów w innych do: 


mach o tym, że oddaje komuś domek w dzier 


żawę? 

2. Jest rzeczą chyba niewatpliwą, że ją, któ 
ry włożyłem tyle trudu i pieniędzy, powinie: 
nem mięć pierwszeństwo do dzierżawy, z któ 
rej bym przecież skorzystał Czyżby Zarząd 


Nieruchomości pierwszeństwa togo nie uzna” 


waż = 

3. Dlączega na wszystkie moje listy | poda” 
nia w lej sprawie, które już od 10 miesiecy 
Kieruję pod adresem Zarządu Nieruchomości 
nię otrzymałem dotychczas ani słowa odpo~ 
wiedzi, ani pożytywnej ani odmownej? 

W calej tej sprawie tkwi coś poza niedopar 
trzenie. Jakieś systemy prótekcyjne, 
krzywdę jednego człowieka, a 
lejowanie drugiego, 


zapracował: 
Nebglski Ignacy 
prac. Centrali Tekstylnej 
Julianów. ul. Orzeszkowej 22 


wysunął się na czoło Myrian Świtoń (133,4 
|proc). Józefa Sęweryniąk uzyskala 1814 
proc., Genowefa Korzeniowska 12 
à Maria Pyziak 122,4 proc. Na 

pierwsze miejsce zajęły Cecylia Harytonaw 


(124,4 proc) | Helena Pałkowska (119,3 
proc). Czesław Grzelka osiągngł 118,5 
proc. Helena Bogus ała 117,5 proc. 


Na 
wiak 


„czwórkach" wyróżniły się Józela Jóź: 
(170,4 proc) i Alicja Krigier (131 
proc). W przędzalni odznaczyli się Ignacy 
Nowącki (152,9 prac), Józef Wachecki 
(146,6 proc) | Antoni Myszkowski (135,7 
procz). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni (6 stron) 
osiągnęła Marla Adamusiak 131 prap, a An 
na Ciesielska 140,2 proc. Matia Wójcik (4 
siwony) uzyskała 149,8 proc, Genowefa Pa- 
wiak 13 „, Genowefa Smulik 130,1 
proc, a Prakseda Borkowska 158,0 proc, 
W tkalni na 6 krosnach pier miejsce 
3 proc), Ivona 
187,4 proc 
Na „czwórkach odzna” 
czyły się Ireną Kucharska (161 proc.) i Zo- 
fia Wielińska (158 proc). 

W PZPB „Nr 6 w tkalni na „Gkach” uzy- 
skała Waleria Nazarek 163,2 proc., a Bron, 
Morawska 162,7 proc, Emilia Janiszewska 
(4 krosna) gnella 170,3 proc., Weronika 
Górecka 161,8 proc. W przędzalni (750 
wrżec.) odznaczyły się Stefania Węgrzyń- 
ska (1469 proc.) i Henryka Rac 
(144,2 proc). 

W PZPB Nr 7 w przędzalni (780 wrze- 
sign) wyróżniły się Bronisława Bąkowska 
JE proc.) i Kornelia Nowak (163,9 


i 


W PZPB Nr 1 w tkalni na 12 krosnach | Helena Bilska 172,6 proc, a Janina Owczą 


W tkalni na 4 krosnach osiągnęła | proc.) i Heleną 


rek 169,1 proc. | 

W PZPB Nr 9 w tkalni (6 krosien) wyżu 
nął się na ław Kubik (1629 
proc), Drugie miejsce zajęłą Feliksa Pa- 
kulska (160,3 proc), Józef Zakrzewski osią 
gng? 157,5 proc. Regina Gelszt uzyskała 
153,8 proc, Sabina Kowalska 150,6 proc. 
w przędzajni (750 wrzecion) adznaczyły się 
Marią Soczyk (151,8 proc) i Genowefa 
Erańkawska (144,7 proc). 

W PZPR Nr 14 w ikalni naĝ krosnach 
osiągnęła Irena Grabowska 150,3 proc. 

W PZPB Nr 16 w przędzalni odznączyły 
się Molania: Modrzejewską (852 wrzęc. — 
157 proc.), Maria Napora (472 wrżec, — 156 
proc.) I Julia Górcząk (704 wrżec, — 150 
proc). 

W PŹPB Ne 22 w przędzalni (880 wrzec.) 
Holena Wojkowska i Marla Golińska uzy: 
skały po 162,3 proc, a Apolonia Lasoń I 
Kazimiera Wolniuk (660 wrzec.) po 160,2 
proc. 

W PZPR w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
(10 krasion) wyróżniły się Bronisława Prate 
ozak (165 proc.) i Maria Majer (145,8 proc.). 
Na 8 krosnach osiągnęła Władysława Woż- 
nisk 172,2 proc, a Regina Poros 184 proc. 
Na „szóstkach” wyróżniły się Aniela Bęcz: 
a (160 proc.) í Stanislawa Baranow- 
W przędzalni (3 strony) 
aria M'kulska (167 proc) 
i Helena Kotodziejczyk (164 proc.) 

W PZPB w Pabianicach w tkalni Aniela 
Ulman na 8 krosnach osiągnęła 151,4 prac., 
a Stefania Matynia 181,4 proc. na 6 kro] | 
snach. Na „czwórkach* odznaćzyły się Sta 
nisława Buinowicz (187,1 proc.), Helena 
Świątek (166 prac.), Józefa Barańska (163,4 
łowi (164,8 proc. 


które 


Który chciałby 
udów i kosztów zdobyć to, na co inny 


mi kuracjuszy i wczasowiczów. 
Są tu górnicy ywający w błagłew 
słońca po całorocznej pracy w ciemnych 
kopalniach, sa i kolejarze, którzy najdu- 
4 się w ruchu w ciągu At miesięcy a dtou- 
nasty m b spaka- 
ju na płaśw, à jarko wong- 
igcą flirt ze s voeni, a tam wrzędnika 
liżącega tub uakawitych lodów. 

„Dbą dziś rzad o człowieka pracy“ — ad- 
zywa sig starsza robotnica, ob. Jabłońska 
z Krakowa, wygrzewająca się na słońcu 
wespół z kolężinką z „Poznan 

1 takię jest zdan 0 
cy na wyprze też 
na rok ilosć t viczów, poprawia się 
na sezon jakość jedzenia, ulega- 
ie z miesiąca na'miesige warunki 
acyjne — w pociągach coras wig- 
ocj miejsca, szybkość ić coraz większa, 
przesiadki coraz mmigj ayo ghpooiie: 
bieg ich -coraz katdziej punktualny: 

A ohociaż ty i smile daje się jeszçga 
ać takie czy inne braki i niedocią- 
ięcia, to fakt pozostaje faktem. — 
duia nięufeość do instytucji wczasów 
knęła, a ogonki przed qzkowymi Te- 
ferataru u sg najlepszym tego do- 
wodem, że każdy rad z teczasów korzysta. 

Napewno mial rację SIO y „pieron $i 
ski, gdy maie zanewniał, ża MIMP WSE 


a i coraa więcej uroki w im 
może obecnie czł iel pracy, 

nak nie minąć się z prawdą, mu- 
sze stwiert e me wszyscy w Mi k 
ji e starego gói 


mnie usalowilo się wczoraj na 
two. „Prawdzuwe towa- 

rzystio“, mówiącę „po polsky z francu- 

odziane w zagraniczne stroje itd. 

— Moja pami, aż. sie mie chee tu prey- 
jeżąźać. Tyle tej hołoty się zjechało, że 
przyzwoity esłowiek po prosin miejsca s0- 
bie znaleść nie mośe. Już wólg być w mo- 
im sklepie niż tuiaj 

— Demokraoja, pi ew, z całej Polski 
tałatajstwa snurowądziła” — wycedziła w 


odpowiedei przes różane usteczka druga 
Pe pami“ 
iłą przemogłem sie, bu adejść w spokas 
jw 3 nie wugarn owarzysticu!, co „tä 
łatąjstwo" myśli sobie o nim. 
. 


Ale na morainesie toj podstuchanej mi- 
mowoli rozmowy nasuwa mi się jedno PW 
tanie. 

Dlaczego taksa klimatycena w uzdrowi- 
skach nañstwowych nie jest źnóżniczkową: 
Dlaczego ptaszok niebieski, spokutant, 
ył młdei takse wysokości 200 słatych 
jęsnio, to znaczy tyle, ile przodowiik 


ież zwiększenie dochodów zarcądu 
ka wośliwioby przeprowądzęnię 
w iatu | dodatkowch remontów i inwestycji, 
szyłody jesze: atrakcyjni 


Przemysł wełniany 


We współzawodnictwie tkaczy pracujących 
na 2 krosnach kortowych odznaczyli się w 
PZPW Nr 1 Józef Gajdecki (150 proc.) i Alfre- 
da Ciszewska (143,2 proc). 

W PZPW Nr 2 wyróżniji się Marian Zawadz 
ki (159,1 proc.), Stefan Gołdyń (156,8 proc.) i 
Tadeusz Parada (1545 proc.). 

W PZPW Nr 3 Zdzisiaw Tomczak osiągnął 
149 proc, Tadeusz Lubiński 147,1 proc, Ha- 
liną Dembską uzyskała 144,2 proc. 

W PZPW Nr 35 wyróżnili się Franciszek 
Zaidler (160 proc), Jan Dręwnowicz (158,2 
prog.) i Henryk Głowacki 5 proc. 

W PZPW Nr 37 Roman Domżał i Jerzy Mw 


Śliński uzyskali po 160 proc, Wacław Pościk 
156,8 proc, Władysław Stasiak 147,7 proc. -, 


A możeby Ao ić dwie taksy: dla 
ludzi pracu i mięćdzie. ęciokrotuie Wyższe 
dia lydzi niepracujących. Bądźć gole pewni, ži 
nieroby i tak nie zrezygunią z pobytu had. 
morzem. Zapłacą. A jesli ki ry nawet zo- 
stanie w domu (w co burdzo wątpięj, to 
iepiej, Będzie mniejszy tłok na plaży. 

W. Lemiesz 


_ Cyfry mówią 
o działalności Ubezpieczalni 

Jedną z instytucji o niesłabnącej frekwen- 
cii, instytucji, gdzie pracą wre dniem 1 nocą, 
jest Ubezpieczalnia Społeczna. Prawie z każ: 
dega mis a ną miesiąc wzrasta liczba jej 
członków. Na dzień 1 lipca wynosiła ona pór 
nad 285 tys. osób, którym wypłacana zasił- 
ków chorobowych, domowych i szpitalnych 
n'a ogólną kwotę 28.291.388 złotych, 

Największą pozycję wśród zasiłków zajmu 
ia dotacje połogawe, które przekraczyły kwo 
tę złotych 8 milionów. Ponad 2 miliony zł za- 
siłku otrzymały matki kąrmiące. 

Ogromna ilość porad, ha nie dużo niższe od 
200 tys., udzielona zastała w czerweu. 3406 
asóh wysłano do szpitali, zaś 304 do sansto 
rium. Ogólna liczbą wypadków w jakich 
~ | udzieliło Pomocy zarówno pogotowie choro- 
jbowe jak i położnicze, przekroczyła pótłora 
tysiąca. Rekord pobiła ilość wydanych re- 
cept, która przekroczyła 200 fa sztuk. 


W TEATRZE NSS „porsktzco 
PRACA WRE 


Teatr Wojska Padero PIE się 
już do nawega sezonu. Od rana do wieczora 
wre w nim gorgozkowa praca. Przeprowa,. 
dza się gruntowny remont. Malowanie już 
jest w 75 procent, ukończone, obecnie pra- 
cują stolarze, Zasądniczo nie będą wprowa 
dzonę żadne nowa urządzenia, poprawi 
tylka M istniejące, a to z pawodu zbyt 
niskich inwestycji otrzymanych ELA ten cel 
przez teatr. Ramontuję s się więc dechy i 
tralne ogrzewanie, czyści a EAN 
nagromadziło się na nich sporo, bo teatr _ 
był przez 15 lat „Me odnawiany). W kráter” 
praca ma ruszyć połną parą. ZARA Się 
krawcową, fryzjerzy, razpóczii: 
towania do otwarcia sezonu: 
bót zapowiada, że już 15 sierpnią teatr 
otworzy swe podwoje dla publiczności. 
0 aeee e aie 


Go usłyszymy nrzez rado 


POS na czyariek 5 apr pnia 1048 raku, 
„04 Dziennik; 12.25 Utwory fortepiana- 
we kampozy toró: „polskich w wyk. T. Kur- 
e Stefanowej: 12.45 (Ł) Pogadanka tuż. 

1. Bojarskiego pa „Czy warto w p padar- 
stwie chowie Taie krowę"; 12.55 (Ł) 
Chwilą muzyki ludowej z OLE 48. 00 „Od 
bak do Oberka*; 13:45 II Aud: z ©, 


RE „Kom ozytar tygodnia — Fr. So 
bert yty}; 14.30 ay Z dzisiajszej pr 
14.35 (E) Muzyką obi 1 


owa (pły! Wy 
(L) RA A. A AWA pł. y. 
ny koniec"; 10.15 (Ł) Arie i pieśni M wyk, 
W. (płyty): 15.30 „T 

— audycja muzyczną dla dzieci młod- 
sd 15.50 Muzyką lekka (plyty); 16.00 
Dziennik; 16.30 „Ulubione AA rd. La 
Muzyka Symfoniczna, RUA ;. 17.45 uż 
świata techniki“; 18.0 0 ykówi Wystawa 
Ziem odaeianych a 05 „ 
[a paei 18.10 „Dla adena? c 
(płyty) ; w przerwie ok. godz, 19-ej „ 
ton fi imowy*; 20. pa „Apollo z Marsz 
DY jawisk 20. O Muzyka lekka (pły 

Komunikat meteorologiczny; 
eai: ŚŚ oQ 


„Pelie- 
sg 
y: 
21.00 
XXVII audycja z „Płyt 
nthi logie S onore" w oprac. R. Jąsińskie 
ga; 2240 Komunikat z XIV Olimpiady; 
23,00 Ostatnie wiadomości; a 10 Muzyka 
(płyty) ; 23.20 Program na jutro; 23.30 (Ł) 


Koncert. życzeń; 23,45 (Ł), Zakończ: ją au- 
dycii i Hymn, u 
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GŁOS KUTNOWSKI 


KOMU WINSZUJEMY 
Czwartek, 5 sierpnia 1948 r. 
Dziś; N: M. P. Śnieżnej 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Pow. Kom. M. O. — 22 
Miejski Posterunek M, O. — 33 
Starostwo Powiatowe — 31 
Pow. Zakł. Ubezp. Wzajemn, ul. Na- 

rutowicza nr 20 — tel. 108 
Urząd Zdrowia — 91 
Komunalna Kasa Oszczędności — 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) — 89 
Szpital Powiatowy — 20 
Ubezpieczalnia Społeczna — 34 
Apteka „Pod Orłem* — 106 
Apteka Sukc. H. Walenta — 52 
Pogotowie Sanitarne PCK — 90 
Prezydium Pow. Rady Narod. — 102 
Zarząd Miasta Kutna — 30 
Straż Pożarna — 41 
Urząd Repatriacyjny — 86 
Pow. Zakład Elektryczny — 32 


PIERWSZY DOM NA WŁASNOŚÓ 
OTRZYMAŁ GÓRNIK — REPATRIANT 


Pierw 


dom w Wałbrzychu przydzielono 
na własność góruikowi, repatriantowi z Fran- 
cji — Władysławowi Koleczkowi. Otrzy 

on piękną willę z ogrodem. Koleczek w: 
chat do Francji jeszcze w 1020 roku: Powrócił 
do Polski pierwszym transportom w roku 1045 
rtne mfano przo- 
4 procont normy 
ż w roku 1046 został od- 

żem znałagi. 


Komitet Fabryczny PPR Zakładów 
| Przemysłu Chemicznego „Boruta“ mie- 
ści się w niewielkim budynku na tere- 
nie fabryki. Za czasów sanacji w dzi- 
siejszej siedzibie uświadomionych ro- 
botników „urzędował“ t, zw. szef bez- 
pieczeństwa na terenie zakładów, zwy- 
czajny „dwójkarz* i szpieel, którego 
zadaniem było diawie ruch rohotniczy 


Aleksandrów 


O wysokim stopniu uświadomienia 
aleksandrowskiego świata pracy świad 
czą wyniki pracy oraz jakości produk- 
cji dziesięciu większych oddziałów za- 
kladów przemysłu dziewiarskiego. 

Na czoło zakładów wysuwa się od- 
dział Nr. 10 oraz jeden z najmniej- 
szych oddziałów nr 9 (zatrudniający 
około 100 robotników) odznaczających 
się najlepszą bodaj jakością i ilością 
produkcji. 

Racjonalna organizacja pracy cechu- 
je również oddział Nr. 5 zatrudniający 
obecnie 163 robotników, * 

Wśród robotników przoduje przede 
wszystkim młodzież, niezwykle chętnie 
pogłębiająca swoje kwalifikacje facho- 
we, 

Na czele przodowników kroczy mlo- 
dy, zaledwie 21-letni kotoniarz ob. Jam 


Sierodz 


Dnia 1 bm. uczestnicy zabawy we 
wsi Ruda gm. Męka pow. Sieradz i mie 
szkańcy wsi Sucha tejże gminy powra- 
cając z zabawy zostali w drodze do do- 
mu napadnięci przez uczestników tejże 
zabawy, mieszkańców wsi Mniechów. 
W czasie powstałej bójki został bardzo 
ciężko pobity szpadlem i kołkami Wisiń 
ski Stanisław, lat 24, zam. we wsi Su- 
cha, 


Wisiński przywieziony został do szpi- 


tala w Sieradzu, gdzie dnia 2 bm. zmarł. | w toku. 


i pilrwwać interesów wyzyskiwaczy - 
kapitalistów. Opowiada mi o tym 
pierwszy sekretarz Komitetu Fabrycz- 
nego „Boruty“, stary robociarz, tow. 
Marszałek, dobrze pamiętający terror, 
stosowany wobec robotników zakładów 
przez sanacyjną dyrekcję „Boruty“. 
Przejdźmy do spraw aktualnych. W 
czerwcu b. r. Boruta osiągnęła rekord: 


Wzrost wydajności pracy 


w zakładach przemysłu dziewiarskiegó 


Zamojski. O Zamojskim z dumą mówią 
starzy robotnicy, podkreślając jego 
pracowitość, umiejętność i sumienność. 

Siwiuteńka, licząca przeszło 70 lat 
najstarsza robotnica oddzialu, formiar- 
ka ob: Emilia Kosińska już przeszło 36 
lat nie opus: ego posterunku, prze 
szło połowę życia spędziła w tej samej 
fabryce, świecąc przykładem sumien- 
ii pracowitości wielu pokoleniom 
robotniczym. Cieszy się ona ogólną 


sympatią i szacunkiem wśród towarzy- | 8 


szy pracy. Ob. Kosińską dwukrotnie 
odznaczono za niezwykle sumienny sto- 
sunek do pracy, Tym przodownikom 
pracy godnie sekundują również ponad 
20 lat pracująca w swoim zawodzie for 
miarka peperówka tow, Helena Szell 
oraz cholewkarz kotonowy, również pe- 
perowiecc, tow. Waclaw Kamiński, 


Skutki wesołej „zabawy“ 


Podejrzanych o dokonanie zabójstwa 
zatrzymano. Dochodzenie w toku. 
" 


Dnia 1 bm. we wsi Sucha gm. Męka 
pow. Sieradz, w rzece Warcie w czasie 
kapieli utopił się mieszkaniec Łodzi 
Kasperski Bogdan. Zwłoki Ka 
go przed przybyciem na mie 
padku funkcjonariuszy M.O. zost: 
brane. przez jego towarzysz 
dem do Łodzi. 


samocho- 
Dochodzenie milicyjne 


Konferencja kierowników spółdzielni gminnych Z. $. Gh. 


z terenu Wielkiej Lodzi 


Ostatnio w lokalu przy ul. 11-go Li- | PZGS oraz 11 Gminnych Spółdziel 


stopada 85 odbyła się konferencja kie- 
rowników i prezesów Gminnych Spół- 
dzielń S.Ch., którą zagaił prezes ob. 
Witkówski, 

Przedstawiciel Banku Gospodarstwa 
Spółdzielezego referowat sprawę .kredy* 
tu dla spółdzielczości, z której wynika, 
że od początku rb. do 1 czerwca kredy- 
ty, z jakich korzystały spółdzielnie 
gminne w całej Polsce wzrosły z 849 
milionów złotych do sumy 1 miliard 
541,5 milionów, tj. więcej niż dwukrot- 
nie. Na III kwartał BGS przewiduje 
wypłacenie spółdzielniom gminnym i 
powiatowym Związkom Spółdzielni Sa- 
mopomoc Chłopska razem ponad 4 mi- 
liardy złotych, w tym na skup zboża — 

„5 miliarda, rozprowadzenie nawozów 
szłucznych pod zasiewy jesienne — po- 
nad 1 miliard, ponadto 1,5 miliarda kre- 
dytu ogólnoobrotowego na uzupełnienie 
towarów, na zakup w sklepach paliwa 
do traktorów itp. 

Przytoczone sumy nie obejmują kre- 
dytów średnioterminowych na ośrodki 
maszynowe, zagospodarowanie resztó- 
wek, budowę magazynów itp., które 
wyniosą w III kwartale sumę około 430 
milionów złotych. 

Następnie ob. Balcar w referacie 
swym omówił szczegółowo zasady pla- 
nowania w spółdzielczości i znaczenie 
jego w ogólnej planowej gospodarce 
państwowej. 

Ze sprawozdania z działalności i pra- 
cy Powiatowego Związku Gm. Spółdz. 
„Samopomoc Chłopska“ w Łodzi oraz 
spółdzielń powiatu łódzkiego, które re- 
ferował prezes Witkowski wynika, 


WYDAWCA: Wnjew. Komite PPR w Łodzi Komitet Redażc;ny. 


Dział ogłoszeń: ul. Piotrkowska 55. tel. 111-50. 


„Samopomoc Chłopska“ rozprowadziło 
dla rolników: węgla (akcja przemysł 
dla wsi) 150 ton, węgla wolnorynkowe- 
go — 2000 ton, węgla z akcji zleconych 
500 ton, cementu 1588 ton, smoły 100 
ton, papy 4700 rolek, drzewa budulco- 
wege 200 metrów sześciennych, nawozu 
sztucznego 1000 ton, tekstylii (akcja sku 
ż) za 25.373,992 złotych, tekstylii 
ynkowych za 21 milionów złot., 
yn rolniczych — 3.537.781 zł., pasz 
wych wolnorynkowych — 535 ton, 
pasz dla akcji mlecznej 700 th. Nie uję 
te jeszcze zostały artykuły monopolowe, 
spożywcze i inne, które to w sumie się- 
gają kilku milionów zł 

Artykuły od rolników: zboża zakupio 
no za 3 miliony 294.771 zł., kartofli zaś 
ża 3 miliony 277.712 zł.. 

Z powyższego wynika poważna róż- 
nica między artykułami przemysłowy- 
mi, które otrzymują rolnicy, sięgająca 
kwoty kilku milionów zł., a artykułami 
od rólników i potrzeba by PZG i wszy- 
stkie Spółdzielnie Gminne powiatu łódz 
kiego zajęły się skupem ziemiopłodów. 
Na ten cel PZG o ał kwotę 3 milio 
nów zł, gminna spółdzielnia w Lućmie- 
rzu 2. miliony zł. i inne spółdzielnie 
gminne otrzymały po 500.000 zł. 

Jeśli chodzi p działalność Gminnych 
Spółdzielni, to pierwsze miejsce zajmu- 
je GS w Lućmierzu. Prowadzi ona za- 
kład betoniarski, młyn, resztówkę, sta- 
cję maszynową, 8 filii sprzedaży artyku 
łów spożywczych i tekstylii oraz dział 
artykułów budowlanych, opałowych, 
nawozów sztucznych, maszyn rolni- 
czych i prowadzi również bezpłatną po- 
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lni | moc lekarską dla członków spółdzielni. 


Na drugim miejscu znajduje się GS 
w Rąbieniu — z 5 filiami, młynem, sta- 
cją maszynową i ośrodkiem zdrowia. 
Trzecia skolei GS — Rzgów, następnie 
GS Nowo Solna, G.S. Czarnocin i GS 
w Puczniewie. 

Jeśli chodzi o kierowników gmin- 
nych spółdzielni to na wyróżnienie za- 
sługują: ob. ob.: Małecki — z GS R 
bięń, Baran — z GS Lućmierz, Cegielski 


— z GS Rzgów i Duszyński — z GS 
Babice. 
W zakończeniu prezes Witkowski 


podkreślił że w myśl założeń nowej 
struktury w spółdzielczości kierownicy 
czy prezesi, którzy przyczynią się do 
nieudolnego prowadzenia powierzonej 
sobie spółdzielni będą usuwani. 

Na iym konferencję zakończono. W. 


plan produkcyjny wykonano ilościowo 
w 148 procentach — wartościowo zaš 
— w 147 proce. Znaczy to że przekro- 
czono produkcję przedwojenną o 390 
procent! A ` A 

Zasadniczym czynnikiem podniesie- 
nia produkcji jest tu zdaniem samych 
robociarzy współzawodnictwo pracy, 
które zatacza coraz szersze kręgi w 
zakładach. Na podstawie dotychczaso- 
wych wyników produkcyjnych, dyrek- 
cja zakładów wystąpiła z wnioskiem o 
obniżenie o 20 procent cen na produ- 
kuwane artykuły od 1 lipca b. r., co zo- 
stało już uczynione 

A od słów przejdźmy do faktów, Do 
akcji współzawodnictwa, w okresie od 
1 czerwca do 15 lipca b. r. przystąpi- 
ło 10 oddziałów fabrycznych. Nie po- 
zostało w tyle nawet biuro fabryczne, 
które również włączyła się do współ- 
zawodnictwa, Starsi robotnicy wspól- 
zawodniczą w ramach zespołów, mło- 
dzież zaś — indywidualnie między so- 
bą. 

Na czele przewodników pracy star- 

j generacji kroczy uświadomiony 

z peperowiec tew, Roraan So- 


pliński: 
Dotrzymuje mu kroku bezpartyjny 
towarzysz pracy ob. Bronisław Mate- 
ra. Tow. Teofil Tomczuk przykładem 
własnej pracy į twórczej zaradności 
„podciągnął* cały zespół w którym 
pracuje, Tow. tow. Juras, Kornacki, 
Abramczyk, Walczak, Komorowski, 
Koprzak, Sadowski, Wiaderkiewicz 
oraz Barczyński — tworzą czołówkę 
przodujących robociarzy „Boruty“, 


„młodzie- 


Na czele przodujących 


żowców''* kroczą S. Różycki, R. Ada- 
miak, T. Patora, M. Olejniczak —człon- 
kowie Związku Młodzieży Polskiej. 


Dzielą z nimi zasłużone laury ob. ob. 
Stańczyk, Jamuruszka, oraz A Lewan- 
dowski. 

Bolączkę powszechnego życia „Boru- 
ty“ stanowi brak dostatecznej ilości 
mieszkań: Z iejatywy Komitetu 
Fabrycznego PPR przystąpiono już do 
budowy domów mieszkalnych. Za 
projektowano budowę trzech domów. 
ale czynniki nadrzędne z Centrali Prze- 
mysłu Chemicznego z niezbyt zrozu- 
miałych powodów skreśliły w b r. kre- 
dyty na ten cel, przyznając 30 milio- 
nów dopiero na rok przyszły. „Boruta“ 
stale się rozrasta i w miarę ti rośnie 
zapotrzebowanie na nowe kadry pra- 
cowników, 


Podobno istnieją plany budowy no- 
wych zakładów gdzieś na innych tere- 
nach, Celowość powyższych projektów 
nastręcza pewne wątpliwości, ponie- 
waż zakłady „Boruta“ posiadają tere- 
ny fabryczne w Starzynie, pow. Łań- 
cut, (ziemia rzeszowska). Tereny te są 
już zabudowane, posiadają specjalne 
urządzenia. Budynki są zdatne do użyt- 
ku, do uruchomienia ich jest potrzebny 
niewielki remont oraz zainstalowanie 
aparatury, wywiezionej przez Niem- 
ców. 

Czy nie byłoby bardziej celowe po- 
myśleć o racjonalnym ytkowaniu 
terenów w Słarzynie, niż jektować 
budowę nowych hal fabrycznych w in- 
nej miejscowości 


Zebrania aktywistów w powiecie wieluńskim 


W niedzielę 25 lipca br. odbyły się 
w 14-tu punktach powiatu wieluńskie- 
go zebrania aktywów Komitetów Gmin 
nych Polskiej Partii Robotniczej. 

W zebraniach tych brało udział 26 
absolwentów Centralnej Szkoły PPR, 
którzy wygłosili w poszczególnych pun- 
ktach referaty sprawozdawcze z uchwał 
Lipcowego Plenum KC. Referaty takie 
wygłosili: w Mopsku — tow. Gulowski 
Marian, Olewinie — tow. Wajdzasżyk 
Stanisław, Praszce tow. Rybicki Józef, 
Kuźnicy Grabowskiej tow. Starzec, 
Lututowie — tow. Pażnik, Dzieczkowi- 
cach — tow. Wolniewiak Józef, Skom- 
linie — tow. Brudys Oskar, Bolesławcu 
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Administracia 


— tow. Marek Stefan; Galewicach i 
Wieruszowie — tow. Zawadzki Marian, 
Kiełczygowie — tow. Banach i Działo- 
szynie — tow. Sokół. 

W dyskusji brała udział znaczna 
ść członków Komitetów Gminnych, 
wypowiadając swoje uwagi na temat 
dków maszynowych, elektryfikacji 
wsi, Spółdzielń „Samopomoc Chłopska“ 
oraz bogaczy kich i spraw organi- 
zacyjnych partii. y 

Po dyskusji uchwalono rezolucje wy- 
rażające solidarność z uchwałami Ple- 
num lipcowego oraz potępiające za- 


mach na sekretarza Włoskiej Partii Ko- 
munistycznej tow. Togliatti'ego. 


Sekretariat 254-21. Rad, mocna 172-31. 


le prryjmuję odnowiędzialności ga terminowy druk ogłoszeń. 


„Boruta” bije nadal rekordy 
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TEATRY 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 


Z powodu remontu w miesiącu sierpniu 
teatr nieczynny. 


GOŚCINNE WYSTĘPY 
KRAKOWSKIEGO 
„TEATRU POWSZECHNEGO" 
W ŁODZI 


Dziś o godz, 19,30 w Teatrze Powszechnym 
przy ul. 11 Listopadą 21. gościnne występy do- 
skonałego zespołu teatru krakowskiego w ar- 
tuce G. Zapolskiej p. t: „Żabu- 
Na czele zespołu w roli tytułowej Ire- 
na Górska, znana w Łodzi z występów w 
„Uczniu Diabła", „Lekkomyślnej Siostrze” 
it d. Jest to najlepsza kreacja aktorska tej 
wybitnej artystki młodego pokolenia. Pełna 
dowcipu i czaru „Żabusia* wywołuje huragar 
ny oklasków rozbawionej widowni. Obok Gór 
skiej występują znani artyści scen krakow- 
skich i warszaw E. Drozdowska, H. Kr: 
wicka, M. Stró 
rubin, J. Dwornicki, Z, Filus, Z, Kęstowicz, 


Teatr „BAGATELA” Piotrkowska 94, 
Dziś | codziennie o godz. 20-ej konies 
przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwik? 
Verneuill'a pt. 
„MUSISZ BYC MOJĄ" 
Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 


TEATR KOMEDI MUZYCZNEJ 
Piotrkowska 243 
Ostatnie dni — romantycznej operetki 
„ROSE-MARIE“, 
W piątek teatr nieczynny. w sobote nre- 
miera operetki „CNOTLIWA ZUZANNA“, 


TEATR KAMERALNY DOMU: ZOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso- 
na „JOANNA Z LOTARYNGII“ z Ireną Eichle 
równą w roli tytułowej, Udział biorą: Stani- 
sław Bugajski, Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
szyński, Halina Głuszkówna Czesław Guzek, 
Wanda Jakubtńska, Janusz Jaroń, Michał Me 
lina, Adam Mikołajewski, Taceusz Schmi 
Ewa Szumańska ! Ludwik Tatarski. 

Reżyseria Erwina Axera, kompozycja pla- 
styczna Otto Axera. 

Kasa czynna od 11 do 13 i od 15. 


LETNI TEATR „OSA“ 
Zachodnia 43. tel. 140-09 
. 19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be- 
nackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna”. 

H. Makowska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T, Wo- 
łowski, L. Sadurski i inni, 

Reżyser: T, Wołowski. — Orkiestra pod | 
batutą Z. Wiehlera. — Dekoracje: J. Galew- 
ski. — Tańce L, Sadurski. — Nowa wysta- 
wa. — Modne stroje. 


CHERI 


dE 


godz, 16, 18,30, 21; w niedz, 13.30. 
BAJKA — „Rosanna siedmiu księży 
godz. 17.30, 20, w niedz, 15. 
GDYNIA — Kino nieczynne — na czas re- 
montu, Program Ak:ualnośc: przeniesiono 
do kina „Hel“. 
HEL — „Program aktualności krajowych 
i zagranicznych Nr 23“ 
godz, 11, 12, 13, 14, w niedz. 11, 12, 
HEL (dla młodzi V) „Nicholas Nicleb; 
godz, 15.30, 18, 20.30. w niedz. 13, 


wLUTNIA* 


MUZA — „Bitwa o szyny“ 
godz. 18, 20, w niedz. 16. 


POLONIA — „W pogoni za mężem” 
godz. 16, 18. 21, w niedz. 13.30. 
PRZEDWIOŚNIE — „Postrach mórz“ 

godz. 17.30, 20, w niedz. 15.30 
ROBOTNIK — „800-lecie Moskwy" 
dodatek: ZE KA Nr 8 
godz, 17, 19, 21. 
ROMA — Zagnbionę "dni 
godz. 18, 20, w niedz. 15.30 
REKORD — „Gasnący płomień" 
godz. 18. 20.30, w niedz. 15.30 
STYLOWY — Melodia Serc“ 
godz. 16, 18.30, 21. w niedz. 13.30. 
ŚWIT — „Monsieur La Souris” 
godz. 18, 20.30, w niedz. 15.30. 
TĘCZA — „Wakacje“ 
godz. 17, 19, 21; w niedz, 15. 
TATRY (w ogrodzie) — „W pogoni za mę- 


żem! 
godz 15.30, 18, 20.30, w niedz. 13. 
WISŁ RTR sł „Moja miła” 
z. 17, 
WZÓRNIARZ — „Okoliczności łagodzące” 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 
UWAGA UWAGA 
Biblioteka Sportowa Nr 11 
E Lubnau 
KOSZYKÓWKA 
"Technika i taktyka 
jest już do nabycia 
w Głównej Księgarni Wojskowej 
Łódź, ul. Piotrkowska nr 47 
Warszawa, Al. I-szej Armii W.P. 16 
oraz w innych punktach sprzedaży wy 
dawnictw Wojskowego Instytutu Na- 
ukowo-Wydawniczego. 
Cena 160 zł 4780-k 


i9, 21, w niedz. pocz. o godz. 15. 


Londyn, 3. 
j, Fina $ 
cią wczoraj oczekiwaliśmy zakończył się w. 


VII, 


miejsce, jako najlepszy z zawodników euro- 
pejskich. Pierwsze trzy miejsca zajęli Amery- 
kanie, którzy w tej konkurencji byli klasą dla 
siebie. Wszyscy oni uzyskali rzuty lepsze od 
dotychczasowego rekordu olimpijskiego. Ło- 

mowski zajął 4-te miejsce stosunkowo słaby 


Doskonała sprinterka Bląnkers-Koen (Holan 
dia) wyrównała w przedbiegu na 80 m. przez 
płotki rekora Świata i ustanowiła nowy re- 
kord olimpijski, osiągając czas 11,3 sek. 

* 

Podczas pierwszej serij przedbiegów w pły- 
waniu na 100 m. st. grzb. w konkurencji żeń- 
skiej Dunka Karen Harup pobiła rekord olim 
pijski o 1 sek, uzyskując czas 1:15,6 min. Po- 
przedni rekord w tej konkurencji należał do 
Holenderki Senff 


* + 
* 


W chodzie na 10 km odbyły się dwa przed 
boje, w których 5-1iu zawodników uzyskało 
czasy lepsze od dotychczasowego rekordu olim 
piskiego. Rekord ten był,jednym z najstar- 
szych rekordów olimpijskich. Ustanowiony zo 
stał na olimpiadzie w Sztokholmie w 1921 r. 


Były 


ozgrywki o weji 
barskiej zostały zakończone W grupie ezwart- 
tej pierwszą lokatę zdobył zespół PTC, kwa- 
i w ten sposób do spotkań finało- 
ie do ligi pierwszej. Jest to 
s mistrza okręgu łódzkiego. Klub 
tylko zdołał wywalez 
pierwsze miejsce, ale również sięgnąć po z 
szczyt ubiegania się o miejsce w elicie piłkar- 
stwa polskiego. Warto zapoznać a historią 


Pabianic 

PTC. ji ym tow spbr 
towym na terenie naszego okręgu i jednym z 
najstarszych na terenie Polski, Założone one 
zostało przez l2-tu zapaleńców sportu kolar- 
ego w roku 1906. , Początkowy kierunek 
alnością jego — to wyłącznie, Kolarstwo, 
ce w sobie alite ówczesnych zawodni 
ili eały szereg sukcesów w 
j. Sekcja piłki nożnej po- 


ie do drugiej 


wielki suk: 
prowincjonalny nie 


kali ogólno kraj 
aje w roku 1910. 

Wybuch pierwszej wojny światowej w 1914 
roku przerywa wspaniały rozwój towa: 


Pisma angielski 
Wembley, poczęły 
Kczne sypać 


sie us] 
kradzieży, 


Ezio N za 
przez roziamitych wyszkolonych „thiefów** i 


„pick pocketerów'* — co po polsku znaczy 
b 


„kieszonkowców''. operujących w elny 
| snosób wśród tysiąe rzeszy olimpijskich 
|widzów. Okradziony został honorable 0. N. 


złote okulary, tak że rze 
krótkowidz musiał pojechać 
z niczym do domu. Lady C. of `C, straciła 
swoje historyczne „lorgnon'*. Gość z! dalekiej 
Bnrody stracił turban naszywany perlami. 
It. di t p. 
Panowie Anglicy 
storii olimpiad, a 
mało znają mitologię, 
staliby narz 
Przypomn 
COŚ z tej d 
watnej inisja 
„partyjną zł 
do encyklopedii. 
słownie: „Hermes 


zabrano 


nia znaja widocznie hi- 
prawdopodobnie również 
bo gdyhy znali — prze 


im (i sobie) eos nie- 
jechże panowie z 

nie posądzają m 
éf, Ninchże snmi 


y więc 


zajrzą 
nisza tak do; 
łacinie Merkury) 
syn Zeusa i Mai, bóg wiatru. żeninei i handlu 
— OPIEKUN KUPCÓW I ZŁODZIEI, 
Otóż to — opiekun kupców i złodziei, 


Bo- 
wyznawcy, czyli raczej 
brali wydatny udział 


żek Hermes i jego 
podopieczni — również 
w olimpiadach greckich. 

Razem z tysiącami dyskoholi, 
tragików — ściągali bze 


Śpiewaków. 
wszystkich zakąi 


Czytajcie . 


tu kulą, na który z niecierpliwo-| gał już odiegłość w granicach 16 mtr, 


ystwa, ki ich ami 


i rozpowszechniajcie 


Jeszcze jeden medal eh uciekł nam 
sprzed nosa. Łomowski w kuli — czwarty 


rzutem 15,43 m. na treningach bowiem osią: 
Rzut 


1543 m. zapewnił mu 4-te miejsce wobec sla- 


kim sukcesem Łomowskiego, który zajął 4-te| bych wyników pozostałych konkurentów. 


Ostateczna klasyfikacja finału 
st snastępująco: 
1) Thompson (USA) — 17,12 [nowy rekord 


olimpijski), 2) Delaney (USA) — 16,68, 3) Fuchs 
(USA) — 16.42, 4) Łomowski (Polska) — 15,43, 


przedstawia 


Najstarszy rekord olimpijski 


pobił wczoraj Mikelsen (Szwecja) 


przez Kanadyjczpka Gouldinga | wynosił 
4:28,4 min. 

Nowy rekord olimpijski ustalił zwycięzca 
I-go przedboju Mikelsson (Szwecja) wyni- 
kiem 45:03 min.,Pozostali zawodnicy z tego 
przedbiegu oraz zwycięzca przedbiegu 2-90 
uzyskali czasy również lepsze od dotychczaso- 
wego rekordu, 

. 


Skoki z tramvoliny w konkurencji żeńskiej 
zakończyły się triumfem zawodniczek amery- 
kańskich. Wykazując zdecydowaną przewagę, 
szczególnie w skokach dowolnych, Amerykan- 
ki zajęły 3 pierwsze miejsca w następującej 
kolejności: 1) Draves (USA) 108,74 pkt, 2) Ol 
sen (USA) 108,23, 3) Elsner (USA) 101,30, Dal 
sze miejsca eajęły: 4)Pellissard Francja) 100,38 
pkt. 5) Groemer (Austria) 93 pkt. 6) Chili (An 
alia). 


ligi piła druga doprowadza do całkowitego zniszce- 
owieniu dzia- | punktu. 
ikom kiłku- | stwa. Powstają nowa sekcji 
mastu sportoweów towarzystwo staje się zno- |wojny Światowej i okupacja grabieżey 
su jednym z przodujących klnbów nie tylko | rowskiepo niweczy całkowicie 


nia dorobku kiubowego. Po wzn 
łnlności w roku J919 dzięki w 


lecz na terenie całej Polski. 


w Pabianicach, 
Sekcja piłkarska odnosi cały 
z drużynami krajowymi, wychowując w swych 
szeregach późniejszych reprezentantów Pol- 


ski w osobach braci Kubików. W roku 1926 
towar; 


ja, 


rozwoju nadszedł 
il dla towarzy! ze 


nie dając nie wzamian. Brak boiska e 
odpły ku czołowych znwadników dó klu- 
bów łódzkich wpłynął ujemnie na wartość 
drużyny piłkarskiej, która w roku 1934 spa 
da od klasy B, Po uzupełnieniu drużyny mło 
dymi zawodni i klubu, Anię 


roku PTC 


Olimpiada zlodziej 


ków Grecji na Poloponaz, by wziać udział w 
narodowym Awięcie — również kupcy í zło- 
dzieje. Kupcy świętowali „rok doskonałych 
zarobków'* n złodzieja świętowali również dni 


ie dobry złodnini nio był karn- 
ry, bo taki już był zwyczaj. Złodziej był. pod 


onieką Hermesa. Gdy go ktoś za ręke schwy- 
cit — to co innego, można bylo odabrać i 
dać po buzi, alo qdy złodziej okazał tyle 
sprytu, że go nie schwytano na goracym 
uczynkn, wówczas na przykład skradziona 
krowa przechodziła hozspornie na jego wla- 
sność. 

Historia starożytnych olimpiad wsnonina a 


maść, któ. 
rzeli znicz, 
którę notrafit świenać. Ayskobniawi 
Inur, który nkrądł nawet zawodnika — uzyski 
wat równ ve olimniiska. 

A dzisinj widocznie „duch olimninde'* 
stanowił naprawiś Mrzywde wyrzadzana toś 
zacowanej „instytucji <nortowej'f i nrosił 
iek-poeketórów' © na zawody. No bo jakżn — 
sportowcy z całego Świata nrzviechali. knpev 
sa na mieiscn. a nawet sami nrzadzaja to ol- 
hrzymie nrzedsiewzierie w swym gnieździe, 
tylko złodziei ma nie być? 

Penowie konev z Londynu — nroponnje- 
mv nie denerwować sie, a nrzeciwnie — nfun 
downt jeszcze jodon lane olimpijski dla „naj: 
sprytniejszego złodzieja* 


«SPORT» 


takich zawodach złodziej: 
ry potrafi? wkraść orień olimni 
ieromość, 


no. 


EEEREN TEEPEE PEREGE PEEEDEREME ENEE KEKEE UME FEOLOPFFEA TEL PO PEETRE DOE WACH 


chwile cieżkie, ale przeszly 


PTG zasłużyła człcowece na awans to klasy państwowej 


5) Haravidsonn (Szwecja) — 15,37., 6) Lehtila 
(Finiandia) — 

Drugi z RAR ów polskich Gierutto zajął 
dalsze miejsce w drugiej szóstce — słabym 
wynikiem 14,37 mtr. 


Turniej olimpijski w zapasach w stylu wol- 
nym zakończył się sukcesem Turcji, którą zdó 
była 4 złote i 2 srebrne medale olimpijskie. 
USA zdobyły 2 złote, 1 srebrny i 1 brązowy 
medal, Węgry, Finlandia 1 Południowa Afryka 
po 1 złotym medalu. Szwecja zdobyła 3 srebr- 
ne i? brązowe medale, Szwajcaria — 1 stebr- 
ny I 2 brązowe, Australia — 1 srebrny i 1 brą- 
zowy oraz Francja — 1 brązowy. 

Klasyfikacja w finałach przedstawia się ha- 
stępująco: 

Waga musza: 1) Viitala (Finlandia), 2) Bala- 
mir (Turcja), 3) Johansson (Szwecja). 

Waga kogucia: 1) Akar (Turcja), 2) Leeman 
(USA), 3) Kouyos (Francja). 

Waga piórkowa: 1) Bilge (Turcja), 2) Johin 
[Srwecja), 3) Mueler (Szwajcaria). 

Waga lekka: 1) Atik (Turcja), 2) Franefors 
(Szwecja), 3) Bauman (Szwajcaria). 

Waga półśrednia: 1) Dogu (Turcja). 2) Gar- 
tard (Australia), 3) Merril II (USA). 
Waga średnia: 1) Brand (USA), 
Giwajcoria), 3) Fatikvist (Szwecja). 

Waga średnia: 1) Brand (USA), 2) Candemir 
frvreia), 3) Linden (Szwecja). 

Waoa półciężka: 1) Wittenberg (USA). 2) 
Stnecli (Szwajcaria), 3) Fahlkvist (Szwecja). 

Waga ciężka: 1) Bobiss (Węgry), 2) Antos- 
ecja. a) Armstrong (Australia). y 
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2) Stoecli 


wchodzi z powrotem do klasy A, bez utrat 
Następuje ponowny rozkwit towarzy- 
Wybuch drugiej 
hitle- 
33-letni dorobek 

nawet śladu 


towarzystwa nie zostawiając 


szre g sukcesów z jego majątku. 


W maru 1945 rokn kilkn działaczy klu- 
bowych reaktywuje działalność towarzystwa. 
PTC bierze udział w rozerywkach piłkarskich 


ystwo obchodzi jubileusz 20lecia swego |łsgzkiej klasy A. Rok 1046 był rokiem jubi- 


leuszowrm, lecz warnnki finansowe klunhu nie 
pozwoliły na urzadzenie uroczystości. W roku 
bieżącym po zdobycin mistrzostwa okręgu 


łódzkiego oraz wspaniałoi lokacie 
lidze PTO przystani niebawem do 
wejście do ligi państwowej. 
Oto sylwetki zawodników, biorących udział 
w oheenvch rozgrywkach finałowye 
Bramkarz — Adamus Jerzy, lat 10, wycho 
wanek klubu, przedwojenny junior. 
Lewy obrońca, — Nowacki Gorard, lat 23, 
jak nowyżej, 
Prawy obrońca 
jak powyżej. 


w drngiej 
walk o 


— Wypych Albin, lat 24 


Lewy pomocnik — Wlazłowicz Terzy, lat 
24, jak nowyżej. 

środkowy pomocnik — Millor Edrnr4, lat 
23, wychowanek klubn, gra w pitke od czam 
nkwpacji, reprezentant okręgu, znstępca kapi- 


tann drużyny. 
Prawy pomocnik — Duszyński Tan 
najstarszy zawodnik drużvny, 


Tat 2 
doskonały tac 


nik, wychowanek klubu, gra w piłkę w bar- 
wach PTC 18 Int. 

Lowoskrzvdłowy — žubor Stanisław, lat 
26. ara w pitka 3 Iata 


Lewy łacznik — Kurowski Rernard, lat 90 
wychowanek klubu, gra w piłkę od czasu oku 
pacji. 

Środkowy nanestnik Stusio Henryk. 


lat 18. wychowanek klubu, junior, gra od 
czasn okupacji. 
Prawy łacznik — Arahi Adolf. lat 27. 


doskonały strzelec, gra w piłkę od 13 lat, ka 
pitan zesnoh. 

Prawoskrzydłowy Krzemiński Jerzy 
Int 10, wychowanek klubu, junior, grą od eza- 
su okuna 


jen 


chodzących 
państwowej 


spotkaniach 


o wejście do klasy 
wielu sukcesów. 


Patton (USA) 


wygrywa 200 m. 

Finał biegu na 200 mtr: zakończył się sukce 
sem Amerykanina Pattona, który uzyskał czas 
21,1 sek, Dalsze miejsca zajęli: 2) Evell (USA) 
21,1 sek., 3) La Beach (Panama) 21,2 sek., 4) Mc 
Kenley (Jamajka), 5) Bouriand (USA). 6) Lat ng 
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